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• Nerwowość.
•W ostatnich dniach zaszły dwa wypadki 

polityczne, którymi zajęła się opinia polska 
I obca: oddanie przez Niemcy z powrotem 
Austryi legionów, które mają iść na front, 
i spowodowane tein ustąpienie in gremio 
Tymczasowej Rady Stanu. To ostatnie sta
nowi pogrzebanie tej instytucyi, gdyż wpra
wdzie prawnie rządy okupacyjne mogłyby 
ęr miejsce ustępujących nominować nowych 
członków, lecz wśród Polaków nie znalazł
by się chyba nikt, ktoby w tych warunkach 
laki mandat przyjął.

Ustąpienie Rady Stanu było nieuniknio
ną koniecznością. Wszakże ta  Rada Stanu 
niedawno ogłosiła, że ona rządzi wojskiem, 
fce bez jej zgody to wojsko nie będzie na 
front wysłane, a stanowić ma kadry przy- 

armii polskiej. Tymczasem — legiony 
10 na front, nie tylko nie zapytawszy 
Stanu o zgodę, ale nawet o opinię; 
ona o tern nie wiedziała, co się ma 

i  legionami. Stanowisko Rady Stanu, 
nie było tragiczne, byłoby — śmie- 

»; aemśoiło się znowu to, iż wmówić Ra- 
etcJałc w  społeczeństwo, że ma władzę, 

irej — nie miała, bo ani tej władzy nie 
ięj okupanci, ani jej nie wzięła sobie sa

ma.

Trzy ocenianiu lego, oo się w Królestwie
dzieje, należy mieć na oku całokształt spraw 
poi Tycznych na wielkiej widowni świata. 
O tern zapomniało wielu z naszych polity
ków. Oba wypadki — posłanie legionów na 

i ustąpienie Tymczasowej Rady S ta
nu — wprawiły niektóre nasze dzienniki W 
si npemerwowoścL Według zwykłej u
r  ‘sady, zamiast zpokojnłe 1 trzeźwo
o wypadki zaczęły wydawać fęikf tgrv>
z :oby jut wszystko było stracone, spra
wa może pogrzebana, i iBecaywtócie
-izukac winnych wśród społeczeństwa pol
ki ego przedewszystkiern, wyliczać nasze 

błędy, których popełniliśmy aż „trzy“, choć 
może się pokaże, że ich nawet więcej było. 
Oczywiście ta  błędy popełniali przeciwnicy 
polityczni, gdyż ci, co te sądy wygłaszają, 
są zawsze — nieomylni.

Tymczasem ledwie kilka dni upłynęło, sy
tuacja  uległa radykalnej zmianie. Komisa
rze okupantów ca posiedzeniu Rady Stanu 
oświadczyli, że rokowania w sprawie utwo- 
rzenia_ rządu polskiego są na ukończeniu, 
- e logiony powrócą, by tworzyć kadry woj
ska polskiego, że w najbliższym czasie Pol
ska dostanie instytucye polityczne, które ją 
postawią w rzędzie samoistnych państw Eu
ropy. Z Berlina przychodzą wiadomości, lż 
większość komisy! głównej parlamentu kie- 
mieckjego domaga się utworzenia rzeczy
wistego polskiego przedstawicielstwa naro
dowego, odpowiedzialnego ministerstwa pol
skiego i zniesienia podziału gospodarczego 
Królestwa,

Nie pierwszy to gzygzak w postępowa
niu Niemiec w stosunku do Polski. Widać, 
jak tam zmagają się wprost przeciwne spra
wie polskiej prądy, jak jednego dnia ten, 
drugiego Inny prąd przeważa. Wiemy, CO 
(L* nas znaczyłoby zwyciętwo prądu haka- 
lystycznego, i to bez względu na to, jak my 
zachowalibyśmy gię wobec Niemiec, choć
by najlojalniej, najgrzeczniej, tak jak nas 
tej grzeczności chcą uczyć niektórzy .  na
szych „wielkich" polityków, budujący wszy
stko — na grzeczności. Wiemy, *« iune ie«t

parlamentu niemieckiego, podyktowane ehe- 
m ,  by przyspieszyć pokój przez wyrzecze
ni! ! w nekByi' Chyba fakt7  dostatecz- 
w i  w V* z y g zak i polityki niemie

ckiej w stosunku do Polski. A są to fakty 
trochę większe, silniejsze, niż nawet te błę-

d i™ r^818 ®P°łeczeó8two popełniło.
Popełnialiśmy i popełniamy błędy ale sm-

K l  iHnaleZal0b- gdzieindziej, niż ich pewien odłam naszej prasy szuka. I w kłonn 
Bte on się znajdzie, jeśli się n.każ©, fó te w r- 
p d k i ,  nad którymi ręce załamywał, właśide 
przyspieszą budowę polskiego państwa.

Zostawmy nerwowość kobietom, a bądź 
my naprawdę męskimi. Wszak wzrok nasz

Eowinien- trochę dalej sięgać, niż do wypad
ów bieżących, umysł powinien te wypadki 
pc®nłać na tle całości wielkich spraw, któ- 

|9  pię toczą. Zgubną też w. wielkich czasach

mała taktyka, która chwyta drobne jakieś, 
często wmawiane tylko korzyści, i za nie 
wielkie poświęca cele. Żadnymi o c h ł a p a -  
m I politycznych koneesyi zaspokoić się na
sze społeczeństwo nie pozwoli, bo wie, c ja
ką stawkę chodzi w tej wojnie, I trzeźwo 
oceniając stosunki, widzi, łe  może osiągnąć 
dużo,.ale jeśli postępować będzie rozumnie 
i Tn ę ż n i e.

Finlandya a Rosya.
Wśród wielu poważnych zagadnień, Jakie 

Kierenskij przedłożył kongresowi obradują
cemu w Mo&kwie, mopośledoide miejsce zaj
muje sprawa Finlamdyi. Jak  wiadomo sejm 
finlandzki wypowiedział się swojego czasu 
za daleko posuniętą autonomią FinLamdyi i 
zażądał od rządu rosyjskiego natychmiasto
wego wprowadzenia jej w życie. Odpowie
dzią na tę manifestecyę było rozwiązanie 
przez rząd prowizoryczny sejmu i rozkaz 
genorał-gubermtora utworzenia nowego ga
binetu. Finlandya stanęła w otwartej pozy- 
cyi przeciw Rosyi a zatarg zaostrzył się je
szcze bardziej, gdy sejm nie uznał dekretu 
rozwiązującego i postanowił nawet wbrew 
woli rządu rosyjskiego dalej obradować. 
Ciekawe rewelacye o położeniu w Finlandyi 
zamieszcza „Neue Zuricher Zeitung" na 
podstawie relacyi swego skandynawskiego 
korespondenta.

Sytuacja w krajni ziaoetfanzj ła się wskutek 
powszechnego głodu L w skutek roełamu 
Jaki naatąpił w łanie partyj poktycanych. 
Jeszcze w czerwcu gabinet ftolajufTirf »tn- 
nął wobec przesilenia- Zrniąnę jego odroczo
no wtedy ma jakiś caaa, ale ostaiteoznie wo
bec rozłamu między portywni mioszicizańsk> 
mi a socjalistami musiał osfcajtccznde gabi
net zrezygnować. Gm. gubernator polecił 
więc prezydentowi rządu Tokoi utworzenie 
■nowego gk hu- hu o układ mie czysto Bocyali- 
*t poodlerwiai uocgtH&ei Juko mający
wAęlkszość w sejmie p ew to t byłl v  
ręoe ster rządów. TUIcol nie mógt Wbwitr 
spełnić tego zadania. Podobnie nie udi iłozię 
to Jego współtowarzyaiewi MannarowL 8o- 
eyaliśol uczynili cbjęde władzy przez siebie 
zawtełem od aseregu postulatów ekonomicz
nych i od uznania uchwał sejmu w sprawie 
ąutonomli kraju  WydmŁał łch partyl zabro 
nłł swym eałonikom udziału w za .rządzie bez 
ep^nienia tych życzeń & na wypadek odmo
wy zagroził strajkiem generalnym. Ma się 
rozumieć rząd rosyjski odrzucił te warunki. 
Na wypadek strajku generalnego podjęto 
przygotowania wojskowe, aby mu przeszko
dzić.

Jaane w tej sprawie stanowisko zajął 
Kierenskij na kongresie moskiewskim, nie 
wahając eię otwarcie oświadczyć, że Rosya 
uiyje siły, aby przywrócić porządek w Fin- 
łamdyi.

Mimo to socyaliści zwołali sejm na obra
dy. Znaleźli się ooii jednak prawie odosob
nieni, gdyż partye mieszczańskie oburzone 
na nich za inieyowanie strajków, odmówiły 
swego udziału w obradach. Nie mają one 
zamiaru popierać rządów socyalistycznych. 
Przykład rządów socjalistycznych w  Rosyi 
pódzi&łał na nie otrzeźwiająco-

Tymczasem w ostatniej chwiłi zaszły w 
5J^lacyi unaczace zmiany. Rząd rosyjski

ząc, że nie dojdzie do porozumienia w 
sp ran e  utworaenia geJbinstu z pairtyą socy- 

**  do aby
^  Pteycya takiego

mieszesaósMegio gabinetu byłaby bardzo 
trudna, gdyż fcocyaUśd nie nechcą udzielić 
mu ładnego poparcia. To też starofkd po
stawili rządowi szereg warunków. Na pier
wszym planie stoi postulat, aby rząd rosyj
ski zagwarantował, ie  wyułane do Finlandyi 
wojska nie staną po stronie elementów bu- 
iwycdelakicŁ, ale supełnie wstrzymają się 0d 
mieszania słę do wewnętrznych spraw Fin- 
landyi

Soęyaliści ie  swej stTOmy nie zrezygno
wali z agresywnej akcyi wobec rządu rosyj
skiego. Jak doniosły wczorajsze telegramy, 
sejm finlandzki zebrał się na obrady. Z tre
ści doniesień wynikałoby Jednak, ie  przy
byli na posiedzenie tylko posłowie socjali
styczni Rząd zamknął wojskiem dostęp do 
gmachu sejmu i posłów doń nie wpuścił. 
Finlandya stanęła wobec poważnego mrzesi- 
lerda, które ma doniosłe znaczenie dla dal
szych losów kraju. O He socjalistom uda się 
ująć w Bwe ręce władzę wbrew woli rządu 
rosyjskiego, musi nastąpić zupełne zerwanie 
z Rosyą, a wtedy grozi wojna Rosyi z Fin- 
landyą.

Poza frontom  rosyjskim.
(Od naszego korespondenta z Kopenhagi)
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a  w illa  pod  Równem #

Wskutek zdarzeń na froncie, w powiatach 
granloznych rozpoczął się ruch ewakuacyj
ny. „Dziennik kijowski" na podstawie In
formacji „WoŁ Rieczy" donosi ie  swakua- 
eya w powiatach łuckim, dubleńsklm, krze
mienieckim i starokon3tantynowBkIm odby
wa się spokojnie. Ewakuowane są tylko In
stytucye rządowe, fabryki pracujące wyłą
cznie dla celów obrony oraz kasy państwo^ 
we i banki.

Wagony wysyłane gą ze stacyi co godzi
ny. Celem zapobiegnięcia wywozowi niepo
trzebnych i bezwartościowych z punktu wi
dzenia wojennego przedmiotów — bagaż 
przyjmowany jest tylko za pośrednictwem 
komitetów ewakuacyjnych, funkeyonują- 
cych w kontakcie z władzami wojskowemi.

Ludność pozostaje na razie na miejscu. 
Wszędzie spokój. Ludność włościańska 1 we 
dnie i w nocy trudni się sprzątaniem zboża. 
Niema tej paniki, którą obserwowano przy 
pierwszej ewakuacyi w r. 191Ó. Wołyński 
komitet ewakuacyjny gubemialny telegra
ficznie zaproponował komisarzom powiatów 
łuckiego, dubieńskiego, krzemienieckiego i 
starokonstantynowskiego wydanie odezwy, 
nawołującej ludność do pozostania na /niej 
scu. W odezwie ma byC powiedziane, że ewav 
kuaoyi podlegają tylko zobowiązani do słu
żby w wojsku.

Komitet ewakuacyjny otrzymał wiado
mość, że w związku z ewakuacyą i  powiar 
tów granioznyoh Wołynia rozpoczął się ruch 
uchodźczy. Komitet zdecydował skierować 
uchodźców na północ w stronę Owrucza. Po
moc żywnościową dlą uchodźców poraczona 
została wołyńskiemu gubemialnemu komi
tetowi zlemst v.
Wołyński gubemialny zarząd aprowizacyjny 
interesuje Bię obecnie bardzo kwestyą zniw 
w powiatach, łuckim, dubleńsklm, krzemie
nieckim 1 starokongtantynowsklm. Sprząta
nie zboża odbywa się tam obecnie z wielkim 
pośpiechem. Do powiatów tyoh wysłano dru
żyny robotnicze z Bukowiny oraz transporty 
wojskowe. Praca w polu trwa tam IB—16 
g-odsin na dobę. Przypuszczać należy, Łe zbo
że będzie wczas sprzątnięte.

Władzę rozpoczęły organizację Wywozu 
bydła i koni z powiatów ewakuowanych.

Ta sama „Wołyń. RJecz“ podaje doniesie
nie rówieńskiego komisarza powiatowego 
rozruchach w Równem: Przy końcu czerwca 
st. s t  życie polityczne w Równem zamąoone 
zostało przez propagandę bolszewicką-pogro- 
mową, która uwiła Bobie gniazdo wśród żoł
nierzy pewnych miejscowych oddziałów re
zerwowych. Dnia 17. lipca na wiecu żołnier
skim niektórzy z tych żołnierzy nawoływali 
do  o b a l e n i a  r z ą d u  t y m c z a s o w e 
go,  r o z p ę d z e n i a  m i e j s c o w e j  r a 
d y  d e l e g a t ó w  i d o  p o g r o m u  u l i 
c z n e g o .  Wśród żołnierzy owych oddzia
łów, których część uchyliła się od wyrusze
nia na front, agitacya ta  eleszyła się powo
dzeniem i zagrażała formalnym pogromem. 
Większość mieszkańców Równegc żydzi, za
niepokoiła się bardzo. Wszelka opozycja Je
dnak wywoływała gwałty. Rada delegatów, 
celem zapobieżenia pogromowi, zarządziła 

spis zapasów żywności i konfiskatę towarów 
ukrytych dla Bpekulaort, by w ten sposób 
usunąć, grunt z pod nóg agitatorów pogro
mowych. Podczas tyoh rewizyi, poszczegól
ne grupy żołnierzy, nie powołane do tego, 
d o p u s z c z a ł y  s i ę  z a m o w o ł n y c h  
c z y n ó w  1 g w a ł t ó w ,  r a b o w a l i  r z e 
c z y  w s k l e p a c h  I m i e s z k a n i a c h .

W Zdołbunowie żołnierze pod przewodni
ctwem podporucznika Bułata dokonali po
gromu całego szeregu sklepów.

W tej sprawie donosi korespondent „Dzień 
nlka Kijowskiego" z Równego:

„Miasto nasze tyje pod wrażeniem tylko 
co przebrzmiałych jeszcze wypadków lokal
nych, mianowicie napadów, połączonych z 
rabunkiem mienia prywatnego, dokonanych 
na spokojnej ludności miejscowej przez ży
wioły zanarchizowane i żądne łatwego łupu, 
chociażby kosztem krwi ludzkiej — krwi 
bliźniego. Oddział kozaków, który przybył 
do miasta i który zapewne tu  pozostanie już 
załogą, wpłynął wprawdzie na uśmierzenie 
tych ekscesów, a nawet przywrócił zupełny 
spokój^ w mieście, lecz najbliższa okolica 
wciąż  ̂ jeszcze jest niepokojona i przewiduje 
powrót anarchii. Takie obawy mająpodstawy 
w faktach. Np. majątek S z p a n ó w ,  leżący 
tuż pod Równem, własność ks. J. R a d z i 
w i ł ł a ,  opanowali niedawno żołnierze w li
czbie kilkuset głów, a otoczywszy pałac i

znajdującą się w nim rodzinę, oraz służbę 
właściciela, zażądali wypłacenia im kontry- 
bucyi. A był to oddział żołnierzy, co z naci
skiem podkreślić trzeba, dążący na front bo
jowy, jako batn.li posiłkowy. Czegóż tedy 
spodziewać się liaaji.y w wypadku, gdy zja
wią się nie regularne oddziały, lecz dezerte
rzy? I tutaj przywrócono chwilowy porzą
dek; se sztabu. na telegraficzne wezwanić 
pnybył na automobil&oh oddział wojskowy, 
sp«cyalnle w tym celu wysłany. Leez spokój 
trwał tylko dwa dnL Trzeciego dnia nadeszli 
aow! goście, szerząc popłoch ! teroryzując 
spokojnych ł ustępliwym obywateli.1*

.INDU!.". M. J iri1111 *' 1

'Jak atakują Włosi?
Ataki włoskie na froncie Soozy trwają 

puaiwie bess porzerwy. Wygląda to tak, jakby 
koalicja postanowiła na tym froncie szukać 
decydującego rozstrzygnięcia walk. a w ka
żdym. razi© dopomóóa Włochom do zajęcia 
nareszcie TYyestu. Masy włoskiego wojska 
idą do ataku na sposób rosyjski bez wzglę
du na straty, próbując ilością osiągnąć to, 
©z»go nie mogą zdobyć bohaterstwem. W 
regulaminie palowym włoskim ogłoeasomym 
w czasie wojny, znajduj^ się zdanie, które 
najlepiej charakteryzuje włoską taktykę a- 
takową. Powiada ono: Nie można 6ię dać 
odstraszyć stratami, ale rozrzutnie karmić 
walkę.

Bezpośrednio pasod atakiem iowy wypa
dowe wypełniają się gęsto wojskiem na głę
bokości. nieraz do 1000 m. Osobiste msdoi- 
niesue żołnierza, nie odgrywa tu  Ładniej roli. 
Wfiocenony w masę, pchany s  tyłu musi Iść 
oaipraód gdyi cofać się nie może. Szeregj 
atbkowe fidą jeden za drugim w odstępach 
oknłlo 60 m. Pierwsza fala atakow i ma ca 
zadanie i  c. obtact trawolgenite. Ma ona Jck 
najprędzej dopaść do dęprzyjacietekłeh u- 
moetnień i nie zatrzymując się dążyć dalej.

Druga Bnia «oaku (prote&ione) obsadza, 
wwfene punkty I tworzy cabeEplCzenje boków 
I tyłów pierwszej Unii, oraz brooT Jef w ra
zie kontrataku-

Traeda fala afcakowa akłada się c dobo
rowych wojsk, a  zadaniem Jej Jest rozszerze
nie włamania dokonanego w Imię nieprzy
jacielską na boki, zbieranie zdobytych ka
rabinów maszynowych 1 jeńców I ochrona 
od ewentualnego obejścia przez przeciw
nika.

Czwarta linia atakujących stanowi rodzaj 
policji, która czuwa nad tom, aby nikt w 
tyi się nic cofał. Dopomaga ona w akcyi 
trzeciej Umil Ostatnia zaś piąta, linia zajmu
je «lę dostawą amunicji, wody ł środków 
pomocniczych do a taku .

W ten sposób mniej więcej wygląd* po
rządek faJ mtaJkowych włoskicn uderzają
cych nad Boczą. Mi się rozumieć, nie zawsze 
okoliczności pozwalają na utrzymanie tego 
porządku, ale na ogół bywa om zachowany. 
Atakujące oddziały nie mają ze sobą żad
nych pakunków, tylko maski gazowe i sta
lowe hełmy. Właśoiwą bronią a takową 
jest bagnet, którym najchętniej się po
sługują. Ataki podejmowane są zawsze 
nagle i noszą wybitne cechy zaskoczenia 
przeciwnika- Włoekle rozkazy podkreślają 
zawsze, że najlepszą oełomą przed ogniem 
nteprjyjaęiclsldm jest gwałtowność! odwaga 
ataku. Trzeba też przyznać, że bitooćć ar
mii włoskiej w czasie trwania wojny raczej 
wzrosła niż m alała .

Do powyższej organizacji ataku sarniego 
dodać trzeba jeszcze do&komałą pomoc ar- 
tyleryi, któroj, ogromne masy nadesłali na 
front Soczy Anglicy i Amerykanie oraz od
ważną pomoc lotników. Dla obrońców wal
ka z atakującymi lotnikami jeet bardzo tru
dna. To też dzięki temu mogą oni niżać się 
aż do 800 m- pomad Bnie i., karabinami ma, 
szynowymi umieszczonymi na aparatach lo
tniczych z góry naciskać Obrońców. Alty- 
lerya nie może skuteczni© im przeciwdzia
łać, aby nie razić swe własne wojska. Tem 
się też tłómoczy stosunkowo mała ilość strą
conych takich aeroplanów w czasie ataku.
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Ze spraw  kościelne-politycznych.
(,,K.6ln. Volk3ztg“ o stosunkach w Królestwie. — 
Naokoło papieskiej noty. — Program protestantów 

- niemieckich.)

IV ę  dni przed wypadkami w Królestwie, 
toczyła się na łamach 2 kołońskich dzienni
ków, liberalnej „Koln. Ztg‘‘ (778) i cento
wej „Yolksztg" (654) polemika na temat, 
co ma stać się z Polską, co tam należy czy
nić i k to  ttesśss,, bs się Btosonki nie mogą 
odpowiednio ułożyć. Ponieważ politykowi z 
„Khln. Ztg“ zdawało się, że zdaniem cento
wego dziennika, oparcie się na czynnikach

katolickich teoze przyczynić się do rozwoju 
pożądanych stosunków między Polską a  
Niemcami, a nie zważanie na te  czynniki 
jeet przyczyną niepowodzeń, więc mu zwra
ca uwagę ikatolicki kolońsiki orgam, że ka
tolicyzm tu gTa drugorzędną rolę, a  źródła 
nieporozumień leżą gdzieindziej.

W  artykule: „Zur Lage in Polem" (654) 
stwierdza „Kóln. Yolksztg", że Niemcy ma
ło były przygotowane do swej misyi w kra
ju okupowanym, 00 się stało w następstwie 
źródłem „połowiczmości 1 niezdecydowania". 
Nie umiano zerwać % przeszłością, surowość 
I  jaką podrzędne organa wykonywały zle- 
oenia władz, dążność by kraj niejako za je
dnym zamachem podnieść kultumie, błędy 
poRtyczne przez które Polaków wprowa
dzono w istny circnlus vitiosus, oto niektó
re tylko powody niepowodzeń. Trzeba było 
Polakom dać króla, ustalić terytoryum no
wego państwa; wprawdLie już minęły czasy, 
kiedy to zastanawiano się, czy zachodnią 
granicę Królestwa poprowadzić tuż na za
chód od Warszawy czy też na wschód od1 
niej, ale jeszcze i dziś nie dość docenia się 
Jak wielkie dla Polski mają znaczenie ziemie 
litewskie. Wyliczywszy te pierwszorzędnej 
natury przyczyny nieporozumień, zwraca 
korespondent kolońsM uwagę i na  podkreś
lane przez liberalną „Koln- Ztg“ znaczenie 
katolicyzmu w POLsce. Polska — powiada—■ 
należy do kultury zachodniej, a najważniej
szym jej przedstawicielem jest katolicyzm. 
Tymczasem I tego nie doceniły władze oku
pacyjne. „-Skądinąd nie da się stwierdzić, 
by przeważnie protestancki charakter nie
mieckiego sztabu urzędników i funkeyona- 
ryuszy bardzo nadawał się, by dać Polakom 
w nadzwyczajny sposób poznać ich przecie 
wieństwo dc Rosyi." I tutaj — radzi — nie? 
jedno trzeba zmienić. Pisano w dziennikach 
niemieckich, łe  „staranie się o protestan
tyzm w  Polsce jest specjalną troską i zada* 
niem władz niemieckich"; już to o jakiejś 
katolickiej cryentacyi władz okupacyjnych 
nie można mówić. A przecież.) na to należało 
zwrócić uwagę, bo udziału w pracy kultura!* 
nej zachodu „można oczekiwać tylko od ka! 
tolickiego ludu, a nie od pod niejednym 
względem bardzo zrusżczałej (?!) inteligen* 
oyi" Dziwne pojęcia ma centrowy dziennik. 
Większe zaulanie i realne rozwiązanie pro* 
blemów — oto co zdaniem „Kóln. Yolks- 
zeitung" — jest konieczne. Inny wiatr powi* 
nien powiać, tylko nie hakatystyczno-anty- 
katolicki, bo Inaczej następstwem jego b i
dzie burza. Przez samo wysuwanie katoli
cyzmu nie da się wszystko zrobić, mało, 
gdyby się go chciało ignorować, a  najmniej, 
gdyby przeciwko niemu wystąpić.

Ze świętem oburzeniem notowano w pra
sie Rzeszy notatkę o cdpomem stanowisku 
katolików Franoyi 1 Włoch wobec pisma pa« 
pieskiego; nie zawadzi wobec tego przypom
nieć, Jakie tc wcale niechrześcijańskie ko
mentarze podały niektóre nawet katolickie 
czasopisma Rzeszy do propozycyi papieskich. 
Tak np. Pfeiffer, poseł do parlamentu Rze-. 
szy w monachijskiej „Allg. Rundschau" (84) 
wyraźnie zaznacza, te  niemiłem było dm 
niego czytanie propozycyi o opróżnieniu 
Belgii, a już najcięższem zdaje mu się to, co 
Papież mówił o porozumieniu i t. zw. epor^ 
nych sprawch. „Papież chce pośrednią zna
leźć drogę, by dojść dc celu,- ale *p ,wekto 
rych częściacli tej drogi nie możemy iść z 
mm razem". Następuje argument bądź co 
bądź dziwny w czasach, kiedy tak  wiele mó
wi się o samostanowieniu narodów o sobie, 
obronnej vv>jnie itd.: „moralna także siła 
prawa uznaje przywilej silniejszego, przed 
którym ugiąć się musi słabszy, a silniejszym: 
jesteśmy my".

Pewien odłam katolików francuskich od
rzuca Btanowczo propozycye papieskie, gło
szące — zdaniem ich — „niemiecki pokój", 
znaczna natomiast część, grupująca- śie w 
t. zw. „Action liberale populaire" twierdzi, 
ze nota Benedykta XV. jest „potępieniem 
państw centralnych i uznaniem praw i celów 
wojennych ententy". „Librę Parole", dzien
nik niezależny, w kilku artykułach uznaje 
propozycye papieskie za możliwe do przyję
cia, ponieważ tworzą istotne punkta celów, 
wojennych i są „zupełną porażką Niemiec". 
Zwłaszcza „powołanie się na prawo wobec 
gwałtu, jak to w papieskiej nocie występuje 
z całą zasadniczą jasnością i ostrożnością 
jest ciężkiem potępieniem dla państw cen
tralnych". Opór przeciwko noćie papieskiej 
jest — jak tłómaczy kolońska gazeta — wy
nikiem wichrzeń masonów, którzy wolą, by 
świat raczej dalej pławił się we krwi, niżby 
miał otrzymać pokój przez Rzym.

W „Christliche Welt" (84) Ewald Stier roz
wija program prac „Gustaw-Adolph Verei- 
nu". Protestantów 1 Rumunii, o ile nie mo
żna Im będzie inaczej dać pomocy, należy
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przesiećnfiS 'do Siedmiogrodu lub Kurlandyi. 
Specyalną jakąś miłością otaczają Niemcy 
tę nadbałtycką krainę, bo nawet katolicka 
kolońska „Yolksztg" radzi tam kierować 
protestantów. W Serbii nawet 1 Bnłgaryi 
orwarte jest dla „Yereinu" nowe pole pracy, 
nowe zadania będzie miał do spełnienia w 
■Turcyi. „Największe nowe zadania'* ma je
dnak przed sobą w Polsce i ziemiach zaję
tych rosyjskich. W Kurlandyi praca związku 
znalazła życzliwe poparcie wodzów. Tam 

chrześcijaństwo zwyciężyło nawet narodowe 
nienawiści, że jak zapewniał generalny su- 
perintendent Bemewitz: „ewangeliczny wę
zeł, który łączy Łotyszów i Niemców był 
nierozerwalny", chociaż ludność tubylcza 
spodziewa się zwycięstwa Rosyan. Co do 
Polski, to tu  chodzi „o ratowanie i zabezpie
czenie ewangelickiego, niegdyś niezależnego 
Kościoła", Peem.

Odnowiony gabinet.
{Od przygodnego korespondenta).

Wiedeń, 31 sierpnia.
Oczekiwany dawno, zapowiadany z tygo

dnia na tydzień, zjawił się ten odnowiony 
gabinet niespodziewanie i zadziwił świat 
swym składem.

Przypatrzeć mu się można z różnej stro
ny. Lecz z stanowiska krajowego zawsze na 
czoło wysunie się pytanie: Czy też obecnie 
sprawy krajowe czulszych znajdą w gabine
cie orędowników, aniżeli dotychczas?

Zapatrzony w  przeszłość, nie potrącający 
teraźniejszości, a najmniej chcący psuć wi
doki polskiego społeczeństwa na przyszłość, 
ekscelencya Ćwikliński ani poprawi sprawy, 
ani jej też nie zepsuje. Grzeczny, ogładuy 
unikać będzie płaszczyzny starcia.

Punkt ciężkości spocznie na barkach dr. 
Twardowskiego.

Naturalnie, jeśli ocenić pragniemy wpły
wy polskie w nowym gabinecie, dr. Twar
dowski przedostał się na czoło w chwili prze
łomowej. Terezyańczyk, obznajomiony naj
dokładniej z maszyneryą urzędniczą, rozpo
znający w szeptanych mu komplementach 
gorycz zawiedzionych nadziei, zapewne 
zwróci swą całą ambicyę w stronę, która 
ma go spoić z potrzebami społeczeństwa pol
skiego. Zna je dokładnie i zdaje się, że w ich 
zaspokojeniu szukać odtąd będzie tytułu do 
uznania z strony społeczeństwa polskiego.

Polacy w odnowionym gabinecie liczą dwa 
głosy. Kandydat rusiński znajdzie się w o- 
samotnieniu, jeśli z postponowaniem trady- 
cyi dotychczasowej zechce wysunąć sprawę 
narodowościową, jako najaktualniejszą z 
wszystkich spraw bieżących. Bo odnowiony 
gabinet dra Seidlera nie jawi się % nową 
przyłbicą na arenie parlamentarnej by wa
dzić i różnić.

Wzmocnił swe szeregi ludźmi z poza sfer 
urzędniczych, nap* ,fcraaycy%
*t«bva pn-ia.meni-T.raej pogodzić rozbieżne 
aotąd dążności narodowościowe.

wej, w polskich ogniskach kultury i cywilizacji, 
gdzie dobrobyt najszerszych warstw doszedł do 
zenitu, teraz, gdy ani jedna łza sieroca nie zwilży 
źrenicy obłąkanej rozpaczą i opuszczeniem, bez
troska i ni eh osobliwość winny rozlewać sią na za
dowolonych obliczach.

Teraz, gdy spichrze nasze pełne plonów obfitych 
l Chleba podostatldem, gdy nie dogorywają w nę
dzy i głodzie, wyrwane z siedzib ojczystych ty
siące nieszczęsnego ludu i ani kropi* krwi nie wy
pływa ■ rany zadanej morderczą bronią wroga — 
ueraz, w bezpiecznych arkach, których potop nie 
dosięga, poi a na zabawę przy w órze muzyki, tań
ca i swawolnych piosenek.

Więc bawmy się... niechaj nie milkną tony we
sołych orkiestr, niechaj laur wieńczy urocze skro
nie pełnych gracyi tancerek, kuszących syren- 
śpiewaczek, niechaj ranńeó kwiatów sypie się 
pod drobne stopy w złotych pantofelkach...

Bo dobrze, błogo jest dzisiaj na tym najpię
kniejszym za światćw— M a m y  p r a w o  do za- 
'iawy, radości i beztroski.™ t

kościelnej pieniądze. Znalezione przy niin p rze -! 
szło 7 koron. Złodzieja ulokowano ..rod Tele- j 
grałem11. !

Plaudite ćdvee... te. z.

K RO N I KA.
NIEDZIELA

Stefana kr.

Wschód słońca o godz. 5‘58 r. 
Zachód „ * 723 w
Długość dnia godz. 13 m. 27. 
NajtuŁ ciepłota 12-5, najw. 22*3. 
Prognoza: Pogoda.

Szaruga.
Zaszumiały wichry w polu, 

deszcze sieką skos — 
śród oiyny i kąkolu 
chodzi dusza pełna bola 

i zawodzi w głos...
Niebo ja k  trumienni wieko 

chyli się na świat — 
ciętk i, długo i daleko 
dymy się po polach wleką 

ode wsi, od chał...

Wron wylękłych lecą stadła, 
słychać skrzydeł szum — 

na wygony i mokradła 
paslka jeno się pokładła, 

najwierniejsza z kum...
Snów słonecznych zm arły dzieje, '  

śmiercią patrzy zeń — 
dusza schodzi na niechwieje, 
a śladami je j się wieje 

szary smutku cień..
Dasza Skartg się i tali, 

tęskno jej i ile  — 
rzeka w  bezpowrotnej fali 
płynie... płynie coraz dalej 

i przepada w mgle.,

przeminie, ani skona 
smutek, ta l i ból — 

rozpacz dzika i szalona 
załamuje swe ramiona 

i zawodzi z pól...
Nie abiegnir w kraj daleki, 

choćby cięgiem szła — 
z wieków i po wszystkie wieki 
idzie za nią los kaleki, 

los i dola zła „
Antoni Waśkowsld
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KAŁY FELIETON.

Plaudite C ives...
Mila błogość obejmuje serce, gdy się jest świad

kiem huraganowych oklasków rozbawionej wido
wni, gdy kwiaty padają do droLnych stóp kapła
nek choreografii i królowych kabaretów. Wzruszv 
jącą jest chwila, gdy uwielbiana diya w podzięce 
za deszcz kwiatów od uróiowanych "ust śle czułe 
po cal inki rozentuzjazmowanym widzom.™.

Zaiste, obraz to godzien unieśmiertelnienia, zwła
szcza. źe tak doskonale harmonizuje z tern wszy- 
fetklem, co poza rozbawioną salą, na rozległych 
obszarach ojczyzny się dzieje™. Obraz to podnio
sły i wzruszający zarazem.™

I żr.den bolesny rozdiwiąk nie mąci nastroju, ża
dna przykra myśl prze* głowę nie przelata™. Bo 
przeci'ii teraz właśnie, w C-isiejszej dobie d*v>jo-

Z m iasta.
POSIEDZENIE KOLA SEJMOWEGO. Pręży

ły  u m Koła polskiego przypomina, ie  posiedze
nie Koła sejmowego rozpocznie się dzisiaj w 
niedzielę o godz. 11 przed południem w sali 
Radv miejskiej.

PREZYDYUM KOŁA POLSKIEGO parla- 
mentaniego odbyło wczoraj posiedzenie w Kra
kowie. Przewodniczył prezes Dr Łazarski. Jak  
słychać, prezydyum Koła uchwaliło interwenio
wać u ministra spraw zagranicznych, lir. Czer
nina, w sprawie przyspieszenie realizacyi rządu 
polskiego w Królestwie Polskkm.

KONFISKATY NA „DRUTACH". Konfiskata 
nabiału na t. zw. „drutach11 kobietom wiejskim, 
niosącym towar do Krakowa, nie ustaje. Zazna
czyć należy z naci idem, że wszelkie rekwizy- 
cye naLiału, dokonywane na drodze do miasta, 
są zwykłem nadużyciem odnośnych organów i 
powinny nareszcie ustać. Miejski urząd aprowi- 
zacyjny winien na te nadużycia zwrócić uwagę.

O WYWÓZ ZIEMNIAKÓW. Zapowiedziana 
r a  dzień 5 b. m. konfereneya starostów i przed
stawicieli rolnictwa z G alicji zachodniej z re
prezentantem centralnego Urzędu żywnościo
wego, Dr Buras dum, w sprawie wywozu zie
mniaków, została ponownie odłożona l ;i czas 
późniejszy. Konfereneya odbędzie się prawdopo
dobnie w połowie września.

NIEMA BKAKU CHlEBA. Magistrat krokow
ski u n  iafi imia.: NoŁuŁł, zamieszczona w lzi 
fl Wych M m ratad ii jakoby ptekamM* »«■
wydano mąki do wypieku chleba na poniedzia
łek, t. j. na 3 września b. r., nie j u-t /godna 
z prawdą. Faktem bowiem jest, że Biuro apro- 
wbacyjne m agistratu .wydało jeszcze 28 sier- 
nnia wszystkim piekarzom mąkę do wypieku 
cbleba po dzień 3 b. m, włącznie, dziś zaś, 
t. j. w dniu 1 września otrzymali piekarze mą
kę do wypieku do soboty, :< j. do 8 września 
b. r. Nie może zatem być mowy o braku chleba 
w poniedziałek.

ZNIESIENIE KOMENDY DWORCA W PLA- 
SZOWIE. Z dniem 20 sierpnia b. r. komenda 
dworca w Podgórzu—Płasa owie została znie
siona, a sprawy jej przydzielono komendzie 
dworca w Krakowie. Obecnie tedy we wszel
kich sprawach w zakres komendy dworca w 
Płaszowie wchodzących zwracać się naieży do 
komendy dworca w Krakowie, filia w Podgó
rzu—Krakowie, telefon nr 1517.

W najbliższych dniach nastąpić ma rozwiąza
nie korpusu żandarmeryi fortecznej.

BRAK KART KORESPONDENCYJNYCH. 
Od kilim dni zabrakło w Kmkowie zwykłych 
kart korespondencyjnych w cenie po 8 h. Jest to 
Laidzo Sotkliwy brak i winien być niezwłocznie 
usunięty.

POWRÓT DZIECI Z KOLONII. Sekeya ko
lonii Towarzystwa walki z gruźlicą zawiada
mia, ie  powrót dzieci z kolonii na Prądniku 
Białym nastąpił w dniu wczorajszym.

Z TEATRU MIEJ. IM. Jl^L. SŁOWACKIEGO.
Pod najpiękniejszemi auspicjam i rozpoczęto 

wczoraj nowy sezon dramftyi. Inauguracyjne 
przedstawienie przemiłej komedyi Józefa Bli- 
zińsklego ^ a n  D a m  a z y“ było prohierzem 
tych sił, k tóre w sposób tak szczęśliwy zdor 
lano zebrać lub utrzymać do wracy na naszej 
głównej scenie. Próba ta  wypadła tak , jak się 
tego spodziewaliśmy po zespole, w którym wi
tano serdecznie pp. Amelię Rotterową i Zelwe
rowicza, nowo zaangażowanych do Krakowa, a 
z dawnego składu artystów pp. Czaplińską, Drze
wiecką, Kamińską, Feldmana, Brzeskiego, No
skowskiego i  Mierzejewskiego. Obszerniejszą 
relacyę o niezmiernie uda.tnym wiecżoize, któ
ry zaświadczył o wyższych dążeniach teatru na
szego, zamieścimy w iutrzejszym numerze.

AMBULATORYUM DENTYSTYCZNE DLA 
DZIECI Miej?. Urząd zdrowia zawiadamia, że 
miejskie ambulatoryum dentystyczne dla ubo
gich dzieci szkolnych, mieszczące się w miej
skim Urzędzie zdrowia (ul. Poselska 1. 12, par
ter), zostanie otwarte po feryaeh wakacyjm eh 
we wtorek dnia 4 września b. r. Godziny przy
jęć: codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od 2 do 4 po poiudniu. Auibnkitn-yum prowa
dzi. jak w latach poprzednich. Dr Ludwik Grab 
czak,

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W kości" le Ks. 
Ks. Misyonarz.y przytrzymano wczoraj Stanisła
wa Wencla, jak się później oka/zało, znanego 
połicyi rzezimieszka, który przy pomocy oble
pionego maścią pręcika wyciągał ze. skarbonki

i Z Polski i ze SwńfLi.
| KURS SPOŁECZNY DLA DUCKGWIEN- 
|STVVA W KIBLACH. Z rozporządzenia ks. bi
skupa A. Łosińskiego odbył się w Kielcach w 

• dnia h 21, 22, 23 i 24 sierpnia kurs społeczny 
|  dla duchowieństwa, na który przybyło około 

150 kapłanów, w tern 20 z sandomierskiej dye- 
j cezyi. Na kursach obecnym był również ks. 
i Kwiek, administrator dyecezyi Lubelskiej.

Najwybitniejsi działacze społeczni z Poznań
skiego: ks. prałat Meyer, ks. patron St. Adam
ski, księża sekr. Grzęda, Wal. Adamski, Dymek 
i Radoński wygłosili świetne referaty, wskazu
jąc potrzebę i sposoby pracy społeczno-duszpa- 
Łerskiej. Było w tych referatach wielkie umiło
wanie spraw polskich, wiele doświadczenia i 
zapału, w iary w nieplcimość trió ó *  i prac te 
go rodzaju, k tóre w postaci odradzającego się 
duchowo i  gospodarczo społeczeństwa, owoc 
swój wydają. Silami temi zespolony w akcyi 
kler poznański zdołał wysoko dźwignąć ducho
wą i ekonomiczną kulturę tam tej dzielnicy.

Na zakończenie ks. biskup wskazać w prze
mówieniu na potrzebę i konieczność rozwinięcia 
pracy duszpasterstwa społecznego, oraz wyra
ził podziękowanie gościom poznańsl im. — Tłu
maczem uczuć w klęczności dla A rcypaąterzi 
ze strony zebranego duchowieńi tw a był k&. kam 
L. Gawroński, regens seminaryum, gospodarz i 
przewodniczący Komitetu organizującego kura.

STANOWISKA NACZELNE W  SĄDACH 
5QLSKICH. Dyrektor departamentu sprawiedli
wości zatwierdził na stanowiskach naczelnych 
następujących kandydatów: Warszawa. — Sąd 

t najwyższy: prezes Stanisław Srzednicki. Sąd a- 
Ś pelacyjny: prezes Stanisław Staniszewski; wi- 
’ ceprezesi: Leon Papieski i Leon Supiński; proku- 
’ rator: Bronisław Sobcdewski. Sąd okręgowy:
. prezes: Leon Błaszkowski; wiceprezesi: Jan
Baszkiewicz, Jan  Nicznański; prokurator: Jerzy 

. Sfcokowski.
j Lublin. — Sąd apelaeyjny: prezes: Józef Hi- 
| gersberger; wiceprezesi: Ignacy Staliński; pro- 
i kurator: Feliks Boniński. Sąd okręgowy: pre- 
jzes: Waci Sulkowski; prokurator: Antoni Ży- 
chliński. Częctoc'nowa. — Sąd okręgowy: prezes: 
Mieczysław Kokowski; prokurator Antoni Gold
man Paprocki. Łomża. — Sąd okręgowy: pre- 

jzes: Tomasz Filoehowski; prokurator: Bolesław 
Urbanowicz. Mława. — Sąd okręgowy: prezes: 
Stanisław Sulej; prokurator: Czesław Żyliński, 

j Piotrków. — Sąd okręg,: prezes: Leonard Cy
bulski; prokurator Kazimierz Rudnicki. Smdl- 

!ce.— Sąd okręgowy7: prezes: Karol Kozłowski; 
prokurator: Siaryan TerpilowskL Włocławek.— ■ 

i Sąd okręgowy: prezes: Władysław Nowca; pro- 
\ kurator Karol Łepkowski. Radom. — Sąd okrę- 
j gowy: prezes: Maciej Glogier; wiceprezes: Mar
cin Kaliszczak; prokurator: Zygmunt- Hucbner. 

i Kielce. — Sąd okręgowy: prezes: Zygmunt No
si *i; wicf v reses; Mieczysław Kc-ca anowię*;

|p i (d u ir» U )r .  5 ■ .ja /fi—ęj „ t l  ftiM!. —̂  S%l
j £ 'q u t: prezes: Kazimier? Kossmann; wicepro-
. zt-s: Adoif Fon; prokurator: Tomasz Stóżkow- 
1 sld. Sosnowiec. — Sąd okręgowy: prezee: Sta-
j nislaw Jasieński; prokurator: Emil Mecnarow- 
i skL Kalisz. — Sąd okręgowy: prezes: Wincenty 
! Młynarski; prokurator: Stanisław Skrudziński. 
; Łowicz. — Sąd okręgowy: prezes: Franciszek 
. Głowacki; prokurator: Janusa Smogorzewski. 
Płock. — Sąd .okręgowy: prezes: Jan  Święci- 

! cki; prokurator: Antoni Goszczyński.
; LEGIONIŚCI PRAWNICY W POLSKIEJ 
, SŁUŻBIE SĄDOWEJ. „T>z. Nar." donosi: W
j ostatnich dniach dowództwo Legionów polskich 
|urlopowało znaczniejszą liczbę legionistów-pTa- 
. wniaów, k tó rzy  obejmują z dniem 1 września 
j różne stanowiska służbowe w Sądach królew- 
sko-polskieh.

| TABLICĄ KOŚCIUSZKOWSKA WE LWO 
j WIE. Komitet obchodu stulecia Kościuszki u- 
j chwralił upamiętnić wielką chwilę tablicą paniią- 
| tkową w granicie i bronzie, która umieszczona 
i będzie nam urach katedry lwowskiej, na ścianie, 
| po lewej stronie drzwi głównych, jako pendant 
j do tablicy grunwaldzkiej z roku 1910. W ykcna- 
■ nie tablicy powierzył komitet znanemu artyśeic- 
| rzeźbiarzowi, Zygmentowi Kurcz/oskiemu, któ- 
I ty już ją kończy. Dwumetrową prawie tablicę 
; zdobi u góry udat.ny medalion naczelnika; gło- 
. wa wedle najnowszych portretów, n u co n a  w o- 
j tęczy liści dębowych. Reszta tablicy wj-konana 
! będzie w granicie. Mieści się eu krótka mskryp- 
eya o setnej r&eenicy śmierci Kościuszki, która 

i w pośród wielkiej wojny p rzy p ad li Tablica w 
| dniu rocznicy śmierci wmurow m a będzie w mu- 
[ ry katedry.

O WIELKI DZWON W PRZEMYŚLU. Łaciń
ska katedra w Przeniyślu posiada dzwon „Jan 

i Chrzciciel", lctórj' po krakowskim Zygmuncie 
i jest nawieliszym w Galicyi- Został on odlany 
w r. 176(5 dnia 5 Jipca w Przemyślu przez lwo
wską pracownię ludwisarsuą Teodora Polań- 

Iskicgo, kisziem  S0.000 zip., kt^ro pokrył ze 
[swej szkatuły ówczesny biskup przemyski Wę- 
:żylł,'£tćry też zbudował dla pomitsiezenia dzwes- 
jrm specyalną wieżę. Obecnie dzwon ten służy 
. też za dzwon zegarowy. Ponieważ krajowy u- 
reąd konsi rwa ‘ orski dzwrnu tego r.ie wyłączył 

j od drugiej rekw jżicyi definitywnie, ale tylko 
| ewentualnie, stosownie do uznania władz wojsk., 
; toczą się obecnie starania o wyjęcie tego dzwo- 
| nu z pod rekwizycji. Rozstrzygnięcie minister- 
istw a wojny i centr. Komisyi konserwatorskiej 
• w Wiedniu nastąpi około 1 Października.

Jako ważny argument za pozostawieniem 
dzwonu podnosi konsystcfr-z biskupi w piśmie, 
wystesowunem do Urzędu konserwatorskiego o- 
koliczcość, że odlany również przez firmę Po
lańskiego, i te  o kilkanaście la t później, a  po
dobny rozmiarami, dzwon „Kiryło", znajdujący 

j się na wieży corkwi wołosldej we Lwowie, zo- 
!sta ł od arugiej rekwizycyi wyłączony, z tyeh

WYWÓZ Z OALICYL W  „Piańcle" czytamy: 
W Galicyi Istnieje szereg ekspozytur wywozo
wych. W  Samborze np. są ni mu szpiU le. Funk- 
(•yanaryusze tyci szpitali zajmują się wykupy
waniem i wysyłaniem wszystkich możliwych ar
tykułów żywności Manipulacya przytem jest 
taka: Do Sambora przychodzi pociąg sanitarny 
z rannymi niemieckimi. Pociąg taki stawia się 
na tor, znaczroe od stacyi oddalony, tak, aby 
jak najmniej awraeał na siebie uwagi I by mo
żna było przy nim robić wszystko bez żenady i 
kontrolL Kannych % tego pociągu odwozi się 
do miasta do szpitali automobilami, natomiast 
umieszcza się w p .ciągu raurych ze szpitali. 
Lecz równocześnie z rannymi dowozi się do po
ciągu tymi automobilami wszelką żywność, bu
duje się ją  i wraz a rannymi wywozi do Nie
miec bez żadnej przeszkody.

Z ZAKOPANEGO piszą nam: Polski akademi
cki kom itet W "aj Pomocy w Zakopanem urzą
dza na  swe cele humanitarne kuncert fenome
nalnego skrzypka czeskiego, Pepy Bartonia, dnia 
6 września b. r. i wieczó' poematów muzycznych 
Niny Doili dn. 13 września b. r. w sali teatralnej 
„Morskie Oko“.

Z RABY WYŻNEJ piszą nam: Od miesiąca 
grasowała tu  banda złodziei, k tó ra  popełniała 
śmiałe kradzieże w całej okolicy; ukradli świnię, 
zabierali zboże, ziemniaki, mleko, okradli sklep. 
Nikł nie mógł wpaść na trop złodziei. Dopiero 
przypadkowo leśny dworski, idąc 27 ub. m. wie
czorem koło lasu, spostrzegł slaby dym, wydo
bywający się z głębi lasu. Poszedł za śladem i 
znalazł przy ognisku w  nowi* trzech tęgich bro
daczy, dał znać do dworu, zatai forow ano da 
żandarmeryi w  Rabce i do eturoetwŁ w Myśle
nicach. Na druy' dzień przybyło S żandarmów, 
zebrane ludzi, obstawiono La i  znienacka zar 
skoczeni brodacza bez oporu się poddali Są to 
Rumuni, prawdopodobnie zbiegi jeńcy rumuń 
scy. Znaleziono przy nich zapasy zboża, zie 
mmaki, słoninę itp. OćLtawiuno ich do W ado
wic. Utrzymywali, że jeszcze pozostało trzecŁ, 
którzy poszli na łowy, a mieli to  być według 
leb twierdzenia żydzi. X.

POŻAR. W nocy z 24 na 25 sierpnia wybuchł 
w Jankówce w dwerku rektora Akademii sztuk 
pęknych p. Mehoffera groźny nożar. Wobec par 
nującej suszy i braku strażaków następstwa mo
gły być straszne. Ale chłopcy z stowarzyszeń 
w Dziekanowicach dzielnie waięli się do ratun
ku. Karnie i mądrze zabrali się do gaszenia sza
lejącego żywiołu; po ciężkch wysiłkach, trw ają
cych od godz. 11— 4 rano, udało się ugasić 
ogień. Cala wieś podziwiała zręczność dzielnych 
obrońców, spełniających z poświęceniem czyn 
obywatelski.

EPILOG ROZRUCHÓW Z POWODU ZAJĘ
CIA DZWONÓW. W  procesie przeciw uczest
nikom rozruchów w Chorzowie, powotałych z 
powoau zajęcia dzwonów, wydął sąd wojenny 
w Bytomiu następujące wyroki: Inwalida wo
jenny Ignacy Ciopcia i żona górnika Bronisła
wa Niemozykowa po 4 la ta  więzienia; M ana 
Pulzerowa i  robotnic Wojciech Nowak po 2 la
t l  ^  ma r- 'jo łi :  1 J a d w ig d  W ć3f  y ć l -
r-ora roku więzienia, robotnica Tekla Sk.-zypczyk 
3 kw artały więzienia, robotni®  M. Ulńg 8 mie
sięcy więzienia, po pół roku więzienia ctrzymały 
3 osoby. Resztę oskarżonych, z wyjątkiem 
dwóch, których uwolniono i trzeciego, przeciw 
któremu odroczono rozprawę, skazano na 4 
miesiące więzienia. Są to  bez wyjątku chłopcy 
szkolni i młodzi robotnicy.

dlow. przemysł, katol. krawców Kraków 20 KS 
K*. S. Oleksy Zakliczyn' n. Dunajcem 10 K; 10 
chał Mikos .er.iów 10 K; Ks. Mazanek L ańcutl 
Kj Szkoła w Starej Wsi (Drohobycz) 50 K; P. yp 
Zyrona z Chybi (Śląsk austr.) 1 K; Ks. Adam ŁuuJ 
sner kurat połowy 6 K; 1'jj. Albm Mydlarz kura 
ooiowy 50 K; Parafianie z ks. Proboszczem i  
Firlejowie 120 K; Paweł Rożeńko z Leżaiska 8 K 
Ka. St, Ostachowiez kapelan wojsk, (lista skład 
kowa) 133 K; Rżąca i Ohnmrsk-' Kraków 10 K 
MagLtrat m. Wadowic 10 K; Ks. J . Marszał Ty 
niec 5 K; Ks. St. Popkiewici Kamionka Strumjłoj
wa 20 K; Ks? St. Sokołowski Uhnóe 10 K; Kasi
oszczędności m. Krakowa 50 K; 8. K iL Nowicki 
Źbikowicc 13.82 K; Z. K. Sluzarowie Tumol
(Czechy 9.60 K; W. Koralewiczowa Płazów ad
Chrzanów 6 K; K. Wejwf{lóvr';a Między czerwieni 
no (Czarny Dunajec) 15 K; R. Kozlor/ska Lwóh 
8 K; Ka, Bolesław Rei' kurat- połowy 25.10 K: 
Bsiężna Marya Luhomirska Wiedeń 300 K; 
Bsruard/ai £ai™,tox 8 K.

REPERTUAR TEATRU  IM. J- SŁOW ACffij
N i e d z i e l a  po pohidnii o godz. 8 i półJ 

„Złota czaszka" J. Słowackiego — wieczorem 
„Pan Damazy" J. Blizińskiego (występ Alcksaw 
dra Ze'Barowiczr,.

P o „żabusiia" komedya w 3 aktaety
(iabryel^^Lpolskiej.

JPan Damazy" J. Blizińskiego (wji 
stęp Al er Sandra Zelwerowicza).

S r o d a: „Medor* komedy™ w 3 aktach HenrjS 
ka Malin, (występ Aleks. Zelwerowicza).

C z w a r t e k :  JPaa Damazy“ J . BliziuskiefeS
(występ Aleks. Zelwerowicza).

P f ą t e k :  „Bolesław Śmiały" St. Wyspiańsłdjl 
go (występ 'Józefa Sosnowskiego).

REPERTUAR TEATRU  LUDOWEGO* 1
N i e d z i e l a :  Dookoła miłości.
P o n i e d s .  3. września: teatr zamknięty.
W t o r e k :  „Narzeczona i  i ■inobranir" O. Nei$t 

ha'a (wyntęp Heleny Miłowakiej).
Ś r o d a :  J ló ł t .  rtam r jęą-* L  ra iła  (wyAięi 

Hof eny kfiłowsk) >?).
C z w a r t e k :  ,Narzeczona z winobrania" (w jj 

step Heleny Miłowakiej).
1 i ą t e k  po poŁ o godz. 8 i pół: „Pan GehS 

hafc“ AL hr. Fredry, (Przedntay ienie dl» młodzią 
ży. szkolnej) — wieczorami „Róża Stambułu" (wyj 
step Heleny ttłowakiejk

S o b o t a  po poi o godz. 3 f pół: „Obrona,Ct« 
sto oh owy1’ Jam. z Poradowa — wieczorem: „Wąj 
sele Fonsia" komedya R. Ruszkowskiego.

Zawiadomienia i komunikaty.
KONC. SZKOŁA ŚPIEWU PROF. ST. BURSY 

(ul. Kr.pucyuska 1. 3) rozpoczyna naukę z dniem 
4. września br. Przy szkole śpiewu otwarte zosta
ły klasy -"ższego i średniego kursu gry fortepia
nowej. które prowadzi p. Wimmeiowa. uczennica 
Jkkidego — oraz klasa akonipaniam ‘i łu prowu 
uzona- prae* profesorową Bursową Wpisy przyj
muje prof. Bursa codziennie od 5—6 po pełudniu, 
a w dnie swiąf.jizne od 11—12 rano.

SKŁADKI. Komitet opieki n?u Legionistami 
internowanymi w Szczypiómie podaje uu wiado
mości, że z podwieczorku towarzyskiego, urząr 
dzonego dnia 26. sierpnia w Zakopanem otrzymał 
za pośrednictwem p. Augustynownciiowej w Zako
panem 1452 K 70 h.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ś. p. Zofu 
z Nowińsldch B r o c h o w s k i e j  złożyli Józe- 
fostwo Bialikowie kwotę 50 kor. na przytułek 
bezdomnych przy ul. T. Kościuszki

samych zatem względów powinien też pozostań
dzwon katedry przemyskiej.

WYKąZ OFIARODAWCÓW na ziipę dla dzieci
uchodźców polskie,i w szkole B r zew n o  w- 
s k i e j (Czechy) obok Pragi: Komitet Ksliażęco 
Biskupi w Krakowi ' 200 K; Ks Franciszek Krupa 

Ślemienia 10 K: Ks. Adamc.zeweki Koźmin 
(Poznańskie) 50 K; Konwent OC. Dominikanów 
w Jarosławiu 15 K; Komitet dla bezdomnycl_ w 
Poznaniu 500 K; Ks. Nowak i ks. Dziiwonsk’ z 
ŻAiikowrc 9 K; Urząd parafialny w Dębnie 10 K 
January Stachyra ewakiiow, z Brodzkiego 22 K; 
Ks. Tokarski z Rzeszowa ?0 K: T i rząd y  a r a f  Iriny 
w Jordanowie 10 E ; Ks. Poturalski z Winnej Gó
ry 10 K; Urząd parafialny w Kętach 2C K; Ks. A- 
dolf Zamazał z Żórawua 10 K; Urząd parana ny 
w Oświęcimiu 15 K; Wincenty Kuczamnski, 
Lwów 10 K; Ks. dziekan A. Cisło Strwj 10 K, 
Ks. Ploszyński z Poznańskiego _20,K; Knsa e 
czędnoiicł m. Żywca 30. K, P o w i a t o w a  Kasa <■'=- 
czedności w Wieliczce 10 K: Ks. Kowa s

Nauka, literatura, sztukac
„CELE I ZADANIA POLSKIEGO ARCH ^ 

WUM WOJENNEGO". Kraków, 1917.
Broszura powyższa przedstawia cele i kreśli 

zadania istniejącej od początku wojny ins‘? 
cyL która gromadzi dla peryazłego dziejopis 
stwa dokumenty i  pamiątki z obecnej woj 
w odniesieniu do sprawy polskiej i losów 

,r; du. Piócz sprawozdania z dotychczasowe] 
działalności zarządu, podaje ona w yłaz  m a ta  
ryału, wchodzącego w zakres zbiorów. W dodaj] 
tku są zamieszczone trzy instrukeye: 1) ĆUĄ
delegatów P. A. W; 2) dla piszących pam iętn^ 
ki wspomnienia i dzienniki wojenne; 3) d l | 
zbierających m ateryały z zakrosu ludcznawstię^ 
wojennego.

Przystępna eeLa (K 1.50), i  której cz^sHj 
dccłić d prengiaczoąy na  cek P. A. \7 ., u Su
wi kaićemr u p o *  iiii> *• ii wlawlwwil tę) w
ważnej i pożytecznej instytucyi. Skład glów aj 
w kfięgarni Gebethnera i Weiffa.

„MUZEUM", organ Tow. nauczycieli sz k /| 
wyższych, z e a y t ostatni (za czerwiec 1917) p<ft 
jawił si( jakc „ P a m i ę t n i k  z j a z d u  człon 
lców T. N. 8. W. w Krałcowie dnia 27 m aji 
1917“. Numer okacały o 41/* ark. druku, z a d n  
guje na uwagę nictylko nauczycieli, aJe każd a  

| go obywatela dbałego o dobro naszej szkoły, j a  
j ką ona powinnaby byó w odradzającej się P o J  

sce: zawiera przemówienia i referaty, wygldj 
szone na tym  perasłym  ogólno-polskim s je s  
dzie nauczycielstwa naszego , ads. ob“jmu)ą<«| 
całokształt kwestyi na  p. ustrój przyszłej szkorf 
polskiej, ja k  razważarda szczegółów*. I* f f l  
mienimy t  rłko przedsżawioni* profesorów UnfW 
Jagiellońskiego: Chizanowuk: ego, M orawektórf 
iub Smoluchowałdego ł  Innych, «  w ainoiM  n a  
szczególnyon grup pzaedmiotów szkoły średni*] 
dla ogolnego wykszta, cen1'a “. Zainteresnwanid 
żywe w „budzą zapewne talcże dzieje nauo 
cielstwa polskiego i jego zrzeszeń w Królestwie 
przedstawione przez prezesa „Stowarzys 
nauczycielstwa polskiego" w WarsBawm; 
mniejszy nastrój zebrania majowego, 
jący wyraźnie w przyjętych rezołucyach i 
tok obrad. Zeszyt ten  nabywać mogą i  nie 
członkowie Towarzystwa, me będący „renume 
ratorami pisma w sdmin-stracjr T. N. S, 
we Lwowie, Małeckiego 5.

OS7,-
Ifiki z

K; Ka Nieć Rab mrya Żebrzydowska, J5 K; Ks. 
'ńyrakowski 2 Poznańskiego 5 K; I pahamuk V7?r 
leryan Gdów 5 K; TJid. D J uj^Dziubczyńslri ze 
Starostwa w Tarnowie 16 K; ot. Stasiński
Bolfchów 10 K; Bank galicyjski dla, handlu i 
przemysłu w Krakowie 50 K; Krakowski Bank 
kredyt o wv 20 K; OO. Bernardyni 7. Kalwaryi Zo- 
krzymowskiej 30 K; _9 Bernardyni z Rzeszowa 
50 K: Ks. Zc-nanek Upowa 10 K; Paweł K aiotek 
z Br/ tz .wakiego powiatu 20 K; Ks. Pawłowa Sa 
pieżyna J.wów 25 K; Jjjjef Aiigrabajnl Kraków 
3C K; Szkcla polska z _WęgIówId (S. Śobatowicz) 
10 K;b s. Wł. Wójtowicz z Węaówki 5C K; 00 . 
Franeiszkanic Kraków 10 K; Ks. Pawe* Szczygieł 
w Jakubkowie 100 K; Mar -a Barańska Plausuy 
(Ozecuy) 2 K; Ks.,M. Stinigłowa kapelan wojsko
wy 100 K; Koło Ligi kobiet w Zawoi 11 K; Spół
ka ̂ rolniczo przemysłowa w Krakowio 30 K; Mar 
rya tiokiortów Pstrągowa ad Czudec 40 K: Klasz- 
te£ SŁ. i K; Związek hau-

Wiadomoścf gospodarcze,.
„ROLNIK" w numerze a dn. 31 eiprppją zu^ 

m era. Gorzelnictwo rolnicze galicyjskie wobH 
skutków wojny św atowoj (Albin Bilicz); Zn** 
czenie i wartość ugoru w obecnych warmikann 
(Jerzy T  im atń; Cholera drobiu (prof, SL FH 
bich); Z postępu rolniczego; Drobne poradyj 
Yi iadom. Dieżące; Poradnik gospodarczy; Roz| 
maioości: Popyt i podai pracy; Wiadoni. harU 
dlowc; Fejletun: h objazdu po świeżo z pod 

; in ,vazyi uwolnionych ziemiach (Tad-iusz Oięńr. 
sk.i; .

„KWARTALNIK ROLNICZY", organ pola 
doświadczalnego rolniczo-cukrown. „Kazimier 
r /a  Wilczka", w zeszycie 3 zawiera: Wpiyw 
fosforu i potasu, na plon pezemćy; Bejcowani* 
pszenicy: Bejcowanie żyta; Władysław Olszyn-, 
ski: O oborniku; Jan  Slasid: Uprawa pod siewy 
jesienne; K- Śląski: Z praktyki rolniczej; Wia* 
tioincś>i bieżące.

„PRZEWODNIK KÓŁEK R O IN ." w zeszy^ 
ce z 15 z. m. zawiera: O budowlach wapienno* 
piaskowych (H. Gautier); Oszczędna kanna zi-* 
mowa dla drobiu (J. Albinowska); O bieg*mce^ 
jej przyczynach i leczeniu u hydla (A. Jcntys)? 
Sprawy Towarzystwa; Rady dla gosnodyń; L>roJ 
bne wiadomości; Kronika; Ustawy, rozporzą* 
dzenia i zarządzeniu władz; Pytania i oduowio*  ̂
dzi; Pcśrednichwc pracy; Wiadomości Z w iązktl 
ekonom. Kółek rolniczych; Obowiązujące ceną 
auetr, płodów rolnych. r
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, d. 2. września 1917. 

Urzędownie ogłaszają do. 1 września br.:

KORNILOW OROZi DYMTSYĄ.
Berlin. Natiebodzano z Pcterstomra windo*

lcryi, który ze strony nie przyjacielskiej 
przechodził w ogień huraganowy. O godzi
nie 10 wieczorem angielska piechota pojm oisi potwierdzają poprzednie doniesienia oj 
śześc-iodniowem przygotowaniu artyleryj- ‘ 
skiem zaatakowała nasze pozyc-ye nad je
ziorem Doiran w odcinku między Roi ze li a 
jeziorem Doiran. Została krwawo odpartą i 

wojska w nieładzie cofnęła się do rowów. Potem

W obronie Galicyi.
Wiedeń, (Telefonem). W ..Aclit Uhr Blt.“

i ZMU<; ■ ;

Wschodni teren:
Na pólnoeny-zachód od Focsani 

niemieckie wydarły nieprzyjacielowi pono-,nasze wojska <ilakowe niszyły naprzód i o
. . . .    u  n. czvścnv pozostałe gniazda nieprzyjaciel

wn.e ZaC.ęcie bronioną pozycyęg • iskie- Między jeziorem Doiran a ujściem 
!o H lisia ty na i Tarnopola odparto rosyjs ie działalność patroli. Od Malimudyi
komendy pościgowe. do Gałaczu mierny ogień artyleryi. Kolo

Włoski teren: J u lc z y  żywy ogień artyleryi i minowy.
Wczoraj przed południem nad Soczą nie WIELKIE AIAKi.

przyszło do w iększych działań bojowych. Wiedeń. (Telefonem). ., Aclit Uhr Blt.“ ćlo-
Po uołudniu między Tolminetn 8 Wippachjnosi z Budapesztu, że na terenie wojennym
bitwa na nowo rozgorzała na licznych pun-! macedońskim przygotowują się wielkie ata- 

°  , jkŁ W drugiej połowie września koakcy a ioz-
ktach. Na poinoc od Kai, jłoIo adonł i koło • p0cznje wielką ofenzywę. Okaże się wte-
Britof odparto silne włoskie ataki. Podobnie §y, ó ile udało się koalicyi przeprowadzić
jak poprzednich dnL Monte San Gabriele

';- u >; > stosunków  m ię-ibr K ornilo-1 k lć ;y  w  o sta tn ich  dniach  pom ieszczał gwał- 
jwiun M m m sk im  i to  do tego stopnia, ż « | iowno a tak i na P o laków  z racv i w vw ozu żv- 
j K orn iiow  srmził iisranionioni. Na fcoufurcn-:

n  ni o- ^OuZOlłO f}*!([, w f£ti ; ■ ;ovci z Galicyi i który wczoraj jeszcze
j sposób, że Kie reński j oświadczył, iż nie be- i ł u g o w a ł  ideę bojkotu Galicy! odnośnie 
j cizie się wtrącał do spraw, które należą uo j oo towarów, jakie Gahcya sprowadza, zamie- 
naczułnego wodza. Korniłow otrzymał potem; szcza pos. dr. Biały sprostowanie, w którem 
bardzo rozległe pełnomoctnictwa, a rówiio^ I przypomina ogroniie* spustoszenia woienne 
cześnie stanowisko naczelnego wodza wszy
stkich rosyjskich sii zlwcjnyeii na lądzie i na i 
morzu.

MANIFESTAC-YE BOLSZEWIKÓW 
W  MOSKW IE.

w Gaucyi i ;rknzuje na fakt, jaki zapewne 
nie dostał sio do v. i .do-ności Niemców, że i 
dziś G dicya vry»:is3Czona rek wizy cyauiiży wić 
musi mulono?*! armię. Prócz tego z Galicyi

ANTONI CHOŁONIEW SKI

Duch dziejów Polski
n a  tle  chw ili d z is ie jsze j.

TREŚĆ:
, \V stęp. Icle* iyc.ia zbiorowego. Naród i kroł. Szlachta 
j polska. Unie. Swobody jednej warstwy. Tolcroncya wyj 
i znaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Szerzycielkii 
! wolności. Wypraedienie Euiopy. Upadsk państwa. Daclg 
j dziejów Polaki r.a t!o chwili dzisiejszej.

Berlin. Z granicy rosyjskiej donoszą do j  dokomU'e się niesłychanego wywozu tajnego 
,.u»tnl.rV.’ .>n“ . P Ś .r i ..,o ż* r.Rr K-,*«rAu-slrii 1 nlekositrolowanego na zachód zwłaszcza do

było ponownie widownią zaciętych zapasów 
miejscowych. Od północy i zachodu na naszą 
dzielną załogę napierali atakujący, znacznie 
przeważający liczbą. Punkt ciężkości walki 
spoczywa! na północnej części góry. Nasza 
piechota, stojąca ponad wszelką pochwałą, 
ponownie przechodząc do kontrataku, osa
czała wszystkie uderzenia. Kolo Gorycyi ł 
w dolinlćT Wippach nieprzyjaciel po gwałto
wnych napadach ogniowych podejmował kil
ka luźnych uderzeń, które gładko odparto.
Na wschód od Gorycyi nasze wojska atako- 
we biorąc kawałek włoskiego rowu, wzięły 
6 oficerów włoskich, 140 żołnierzy i 4 kara-1 w}0ski. Wczoraj na froncie nad Soczą było
biny maszynowe. Tryest byi znowu celem uieeo spokojniej, tylko na górze św. Gabrye-
flfakii nieprzyjacielskich lotników. Pałac bi- la. popołudniu wywiązały się nadzwyczaj za

cięte walki. Walki te jeszcze trwają. Także 
przyczółek mostowy Tolminu wczoraj popo
łudniu był silnie ostrzeliwany. Odosobnione 
ataki na stanowiska nasze na Lom i na pła
sko wzgórzu Bainsizza złamaliśmy ogniem o- 
bronnym. Odparliśmy także kilka ataków 
koło Zagorje, przyczem nieprzyjaciel poniósł 

' wielkie, straty. Przeciw górze św. Gabryela 
nieprzyjaciel wysyła w bój coraz to nowe 
masy wojska, nie oglądając się na poniesio
ne 3traty. Nasz ogień niszczący jakoteż 
śmiało przedsiębrane kontrataki powstrzy
mały *am posuwanie się nieprzyjaciela. Wal-

reorganizacyę armii greckiej.

Wieczorne biuletyny.
Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso

wa, wieczorem. Na froncie nad Soczą do g. 
2 po południu nie było większej czynności 
bojowej.

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Wieczorem. 
Na froncie zachodnim z powodu deszczu nie 
było ważniejszych wydarzeń. Na froncie 
wschodnim na kilku miejscach frontu wileń
skiego, koło Smorgoń i Baranowicz żywsza 
działalność.

Czternaście dni walk nad Soczą.
Wiedeń. B. kor. Kwatera prasowa: Front

ąkupi został uszkodzony.
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, <Ł 2. września 1917. 

Urzędowo donoszą dn. 1 września br.:

Zachodni terem
Front wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 

trwała dalej silna walka ogniowa. Na wy
dmach po obu 8tronach Ypres prócz utarczek j ki jeszcze nie Zakończyły się. Wzięliśmy kil
w przedpolu nie było czynności piechoty. W j kunastu jeńców, w tern sztab batalionu. Na- 
r. . „ . . ,  .. . . . . przeciwko Gorycyi nieprzyjaciel po ogniu
Artols po spokojnym dniu odżył ogie huraganowym ruszył znowu do ataku. W cią- 
kanalu La Baseee aż do południowej Scarpy. ^  wajhi zdołaliśmy posunąć naprzód nasze 

Front wojsk niem. nast. tronu: Pod fol-glinie koło Panowio oraz pojmać 6 oficerów
warkiem Hartebise nad Chemin des Dames i 140 żołnierzy i zdobyć 4 karabiny maszy-
Francuzl po gwałtownem przygotowaniu W południowej części Krasu tylko

. . . . .  i miejscami znaczny ogieu działowy. Tu i ow-
tyleryjskiem zaatakowali nas znacznemi s l - j ^  miejge(me ^ , lki pomniejsZe. Także
lami. Z początku zyskali nieco terenu, lecz wczoraj lotnicy nieprzyjacielscy rzucili bom-
asflg kontratak odzyskał tę stratę. 0  kilka by na Tryest: uszkodzono pałac biskupi.
kaw ałków  row ów  w alczono zacięci* w no-. KOM UNIKAT WŁOSKI.
c y .  Wzięliśmy jeńców. Wypady przeciw alka | WIede/L B Kor. Kwatera prasowa. Ko-
pod Górą Zimową na południe od Corbany. munikat włoski z 1. bm.: Na piaskow ać
rozbiły się wśród strat. Przed Verdun w e ' rzu Bainsiziza stosunkowo spokój. Na półno-
dnie urn było walki. W godzinach wieczór-1 cnych stokach góry św Gabryela i na 
o ie n e 9 ndrinhonh i wschód od Gorycji walki bardzo ożywione,
n y c h  Czynność artyleryi w koku odcinkach vv! ^  osL%̂ m miejscu nieprzyjaciel
zn o w u  urosła. | wczoraj kilkakrotnie silnym kontr siaki em

Front wojsk ks. Albrechta: Wyprawa ba- usiłował odzyskać utracone stanowiska- Ka- 
waisłóch wojsk szturmowych nad kanałem j żdym razem odparto go, przyczem poniósł 
Ren—Marna miało pełne powodzenie. Prócz | cm krwawe straty. W Krasie w dolinie Bre- 
krwawych strat zadanych Francuzom wzię- ^ w ic a^  zdobyliśmy znowu kawałek rowu,
liśmy też jeńców.

Wschodni teren:
Front wojsk ks. bawarskiego: Nad Dźwl- 

ną, głównie pod Uluxt, dalej pod Smorgo- 
niaml, I Baranowiczami czynność bojowa by
ła wczoraj mimo niepogody żywszą niż zwy
kle. Na pólnoe od kolei Kowel—Łuck nasi 
wywiadowcy stwierdzili dobry skutek na
szych miotaczy min i  artyleryi w rowach 
nieprzyjacielskich, 1 wzięliśmy jeńców. Pod 
Tarnopolem i Husiatynem spędzono rosyj
skie oddziały wywiadowcze w walce zbllzka.

Front wojsk g. MackensenaiW górach na 
póln.-zachód od Focsani wojska niemieckie 
wyrzuciły Rumunów z wytrwale bronionych 
stanowisk na wzgórzach. Pod Maxiner nad 
dolnym Seretem niemieckie i bułgarskie, 
oddziały szturmowe wtargnęły w rosyjskie 
stanowiska, zniosły załogę i wróciły I  wiel
ką liczbą jeńców.

Front Macedoński: W łtikn Czerny włoski 
batalion zaatakował pod Paralowo. Wojska 
niemieckie odparły nieprzyjaciela f wzięły 
jeńców. Pod Dobropolem rozbiło się klika 
ataków serbskich, zaś na zachód od Warda- 
f» rozbiły się francuskie wypady przed sta
nowiskami Bułgarów.

Pierwszy jen. kwatermistrz LttdendorfŁ

Wczoraj pojmaliśmy 32 oficerów i 685 żoł
nierzy. Ogólna liczba jeńców wziętych przez 
nas od początku walk do dnia dzisiejszego 
wynosi: 720 oficerów i 26.581 żołnierzy. Je 
den z naszych samolotów rzucił 3 I pól to
ny bomb na budowle kolejowe koło Grabo
wa (Tolmin). Na froncie w  okolicy Tryden
tu działalność naszych patroli i małe ataki 
nieprzyjacielskie, które odparliśmy.

Nowa ofenzywa Sarraifa.
Sofia. B- l aw. Sprawozdanie sztabu gene

ralnego z dn. 31. sierpnia: W Łuku Cemy 
Ływy ogień artyleryi i numerek. Na wschód 
od Makova rozpędzono nieprzyjacielskich 
Wywiadowców. Nieprzyjacielskie jednostki 
usiłowały posunąć się, ale odparto je. W o- 
kolicy Mogleny ogień artyleryi osiągnął 
Wielką gwałtowność. Koło Dobropoljie trzy 
serbskie ataki odparto z wielkiemi stratami. 
Na południe od Rum a żywy ogień artyleryŁ 
Nieprzyjacielski atak na zachód od Gole- 
majarebiezyn rozbił się. Między Wardarem

Nota Papieża a koalicya.
Amsterdam. B. kor. „Daily Telegraph" do

nosi z Medyolanu pod datą 30 bm. Między 
rządami koalicyi panuje zupełna jedność 
zdań co do odpowiedzi na notę Papieża, ale 
odpowiedź wręczona będzie później. Rządy 
zaczekają przedewszystkiem na powrót se
kretarza papieskiego Gaspaiego z urlopu-

n ie z a d a w o l e n ie  w  a n g l ił
Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztg.“ do

nosi x Berlina, że_ w Anglii odpowiedź Wil
sona wywołała wielkie niezadowolenie,

n ie d o k ł a d n y  p r z e k ł a d .
Berno. B. kor. „Berner Intelligenzblatt" o- 

świadcza, że na podstawie oryginału odpo
wiedzi Wilsona przekonał 3ię, iż przekład 

a podany przez Agencyę Havasa jest kilka- 
i- krotnie sfałszowany i zawiera .wstawki, ja- 

' Idch w oryginale niema.
ORGAN WATYKANU O NOCIE WILSONA.

Rzym. B. kor. „Osservatore Romano" nie 
zawiera jeszcze żadnego kom mtarza do od
powiedzi Wilsona, zauważa że trudno
było przewidzieć, że pionici  ̂idei rozbroje
nia i sądów przez odpowiednią siłę między
narodową, dziś sam uznał niedostateczność 
i nieskuteczność tej siły*

Rozdźwięki w Rosyi.
Wiedeń. (Telefonem). 0  stosunkach' rosyj

skich donoszą pisma wiedeńskie, że w Mo
skwie na kongresie ze względu na sprzeci
wianie się rad robotniczo-żołn. i włościań
skich nie urządzono manifestacyi za dalszą 
wojną i nie uchwalono spocyalnych pełno-

Ji Doiraa w Ciągu dnia uporczywy ogień ar- moctnictw Kierońskiemu.

| ..Achtulirblatl": Podczas gdy Kierenskij
j przy drzwiach zamkniętycli gmachu opero- 
| wego w Moskwie wypowiada! swoje znane 
mowy, urządzi! wydział wykonawczy bolsze
wików w Moskwie olbrzymie zgromadzenie 
ludowe, w którem wzięło udział co najmniej 
100.000 ludzi i podczas kfórego z pięćdzie
sięciu mówców przemawiało równocześnie 
do różnych grup tych mas ludu. Zgromadze
nie, było otoczone kordonem kozaków. Po
wzięto uchwalę, w której domagano się oba
lenia rządu, oraz wezwano Kierenskiego, aby 
czas, przez który jeszcze pozostaje na czele 
rządu,, obrócił na to, by zajął się wielką afe- 
cyą, mającą na celu pojednanie narodów. Ze
brani z zapałem oklaskiwali mówców, któ
rzy proponowali, aby zapomocą powszechne
go strajku proletaryatu rosyjskiego sprowa
dzono rychło pokój, wolność i stan prawny. 
W godzinach wieczornych, w ulicach, które- 
mi snuły się gęsto tłumy publiczności, odby
ły się wielkie manifestacye przeciw dalsze
mu prowadzeniu wojny. Wielkie usi
łowały przerwać kordon wojskowy przed 
gmachem opery, ale zamiar ten udaremniono. 
Strzelano przytem ostrymi nabojami. Rzeczą 
jest widoczną, że prąd bolszewicki ponownie 
zyskał na sile i stał się groźnw.

SENSACYE PROCESU SUCHOMLINOWA.
Petersburg. E. Kor. Pet. ag. W procc-sie 

Suchomlmowa pułkownik gaa Baranow
ski, b. naczelnik oddziału mobilizacyjnego 
sztabu gen. zeznał, że wypracowany przez 
Suchomlinowa plan mobilizacyi zawierał 
hraki, które od początku wojny dawały się 
odczuć. Brakło wszystkiego, karabinów-, ka
rabinów maszynowych, lekkich dział poto
wych. Pułkownik Ba-tojkin, jeden z naczel
ników tego samego oddziału, zeznał, że Su- 
ćhomlinow obstawał przy poczynieniu wiel
kich zamówień karabinów maszynowych w 
fabrykach Yickersa, gdzie one kosztowały 
po 2000 robił, chociaż karabiny te wyraJbia- 
ne w Tule kosztowały po 900 rubli.

Polityczne położenie w fciistryi.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. R-esse" zar 

mieszczą obszerną informaeyę korespon
denta wiedeńskiego Vc33. Zig." o sy tuacji 
poKtycxn©j w Austryi, którą tenże otrzyma! 
od kierującej osobistości pohtycznej w Au-j 
stryi, prawdopodobnie od obecnego prozy- 
denta ministrów.

Zdaniem tej osobistości przyszłość Au
stryi zawisła od parlamentaryzacyi. Pod 
tym względem, jednak w Austryi dzieje się 
inaczej niż w Niemczech. Tam parlament 
ujął w swe ręce Inicyatywę w tej sprawie, 
tu zaś podjął ją rząd. Ze składu obecnego 
gabinetu wynika, że myśl wprowadzenia au
tonomii narodowych, wypowiedziana w mo
wie tronowej, nie została zarzucona przez o- 
beeny gabinet. Dokumentuje się to przez u- 
dział w gabinecie przedstawicieli Rusinów i 
poł- Stowiau, a zarazem hr. Silva Tarueea 
stanowi łącznik z Czechami. Co do Pola
ków, to muszą oni najpierw ułagodzić we
wnętrzne niepokoje we wła&nem łonie. Re
prezentowani są w każdym razie przez 
dwóch przedstawicieli. Czesi, którzy są w 
bezwzględnej opozycyi wobec rządu nie 
przyjęliby byli udfclału nawet w parlamen
tarnym gabinecie. Wprawdzie nowy rząd 
nie może liczyć na konkret-ną większość w 
parlamencie, ale z zaufaniem zjawi się w 
Izbie, skoro ona ma załatwić sprawy pilne, 
leżące w interesie wszystkich narodowości. 
Obecny rząd jest istotnie definitywny. Sam 
rząd ubolewa, że dwa miesiące stracił tanim 
została dokonana feousolidacya. Ale kto zna 
stosunki w Austryi, ton wie jakie trudności 
ujawniają się zawsze przy tworzeniu nowe
go gabinetu.

W fcońou oświadcza informator, ze 
przebudowa konstytacyi w Austryi nastąpi 
w duchu czarno żółtym. O rozdziale lub roz
darciu krajów koronnych rząd nie myślL 
Zostanie tylko zachowana w obrębie po
szczególnych kmjów koronnych całość po
szczególnych nartśdów.

Wydalenie Galicyan z Budapesztu.
Wiedeń. (Telefonem), Pisma wiedeńskie 

donoszą z Budapesztu, że jutro ukaże się 
rozporządzenie miD. spraw wewn., na mocy 
którego wszyscy obcy przebywający w Bu
dapeszcie do czternastu dni muszą miasto o- 
puścić. Wyjątek stanoTią tylko ci, którzy 
wykażą się stałem zawodowem zajęciem. Od
nośnie do osób przynależnych do Galicyi i 
Bukowiny nawet ten wyjątek nie ma zasto
sowania i wszyscy muszą miasto opuścić, 
nawet jeśli mają stałe zajęcie, chyba, ża wy
każą się, iż w Budapeszcie mieszkali jeszcze 
przed rozpoczęciem wojny. Zarządzenie to 
spowodowane jest brakiem mieszkań i ży- 
wnoścL^ Równocześnie wszystkie pusto sto
jące mieszkania zostaną przez władze z u- 
rzędu otwarte i zarekwirowane. i

Cena Kr 2*50.
Do nabycia w AdminlMracyi „Głosił Naród*", wo ws 
kich księgarniach i w To w. Szkoły Lud. w Kraków 
Fłoryańskn 15), które wysyła egzemplarze pojedynczo 
nade*łaniu należytości lub za zaliczką pocztową oraz wi« 

ksze ilości do księgarń za gotówką z opustem.

Prus, który obliczyć można rocznie na wiele 
tysięcy wagonów. Pos dr. Biały zapytuje, 
czy dziwnein wobec tego jest, żc ludność do
prowadzona do rozpaczy zwraca się przeciw 
zarządzeniom, które wymagają dalszych o- 
fiar od kraju. Galicya rea prawo domagać 
się, aby państwo uwzględniło w szerokiej 
mierze to jej trudne położenie. Pc-s. Biały o- 
glaszając to sprostowanie wypełni! obowią
zek, który ciąży właściwie na Kole Boiskiem.

Ministrowie w Galicyi.
Wiedeń. B. kor. Minister robót publicznych 

Homann i minister Twardowski wyjechali 
dziś w towarzystwie radcy dworu Mikulego 
z ministerstwa rołn. i radey ministeryalne- 
go inż. Nowotnego z ministerstwa robót 
publ. do Lwowa, skąd udadzą się do obsza
rów Galicyi wschodniej i przyległej części 
Bukowiny, gdzie ma się rozpocząć akcya od
budowy gospodarczej, a gdzie w tej mierze 
zetknąć się mają z czynnikami miejscowymi. 
Droga prowadzić będzie ze Lwowa przez 
Brzeżany, Monasterzyska, Stanisławów, Ka
łusz, Sniatyn, Zaleszczyki, Buczacz, Czort- 
ków i Tarnopol nap o wrót do 1/W.ojgą. Podróż 
potrwa zapew ne kilka dni.

Wiadomości telegraficzne.
PRZEJĘCIE SĄDOWNICTWA POLSK.
Lublin. B. Kor. Dziś nastąpiło w sposób 

uroczysty przejęcie sądownictwa polskiego 
W okupacyi austry&ckiej.

NOWY GABINET.
Wiedeń. (Telefonem). Nowy gabinet, któ

ry dzisiaj został zaprzysiężony przez cesa
rza odbędzie pierwsze awe posiedzenie we 
czwartek.

Min. Knehlmann w Wiedniu.
Wiedeń. E. Kor. Sekretarz stanu Kuehl- 

ińsarE, przybył tu  dziś rano.
Wiedeń. B. kor. Sekretarz stanu Kuehl- 

mann przed południem udał się do Reichenau 
na audyencyę do cesarza.

Wiedeń. B. Kor. Cesarz przyjął dyJś na o- 
sobnej audyeocyi niemieckiego sekretarza 
państwa Dr. Kuehlmamna, posła Borgeoa, 
który przyjechał do Wiednia w towarzy
stwie sekretarza państwo, niemieckiego am
basadora lir. Wedel, i niemieckiego wojsko
wego pelnomęanika goneral-majota Kre- 
inona.

Wiedeń. B. Kor. Wieczorem odbyło się u 
niemieckiego ambasadora hr. Wedel b oka- 
zyi odwiedzin sekret, państwa Dr. Knehł- 
mamna przyjęcie, na którem byli także obo-

Na prywatnych kursach
koedukacyjnych

im .M A R Y l  R A M U Ł T O W E J i
odbyw ają się W P I S Y  do  4 k las -nor) 
mai nych, począw szy od 25-go sierpniu  
w godz. od 11—12 i od  4—5 w  lokale) 

szkoły przy «l. Biskupiej 7.
N auka rozpocznie się 10-go września*

P rzy  szkole obszerny ogród do zabay^ 
i ćwiczeń fizycznych. 166^

Ogłoszenie.
W ydział powiatowy w Łańcucie zasrkulamh 

niniejszem, że z dniem 1 października b, u  
(1917) rozpocznie się cśm iom ieaęcm y kurs w  
powiatowej szkole gospodyń wiejskich w A y  
bigowc-j. ■<_

Zadaniem szkoły jest wykształcenie i wycho? 
wanic dziewcząt włościańskich w praktycznym  
zawodzie kobiecego gospodarstw? wiejskiegoJ 

W  r. b. ograniczamy wyjątkowo ilość nezeó 
nić do 24, a  warunki przyjęcia są naatrjm jąceł 

1. Ukończenie przynajmniej 16 lat Życia, fw 
zycznei m oiaire uzdol Manie, stwierdzone św iąl 
dectwem iekarskiezr i  moralności; »>

£. ukończenie szkoły ludowej, stwierdzop£ 
świadeciwem stkolnem;

3. złożenie wstępnego ^zaminu na dowóćU 
że kandydaika zdoła korzystać z nauki w ząs 
kładzie udzielanej: y-wjjjftie'

4  złożenie opłaty iniesięcznej za ntrzym anS 
kandydatki 70 kor., k tóra to kw ota ma byń 
uhzczoną z góry, 1

5. oświadczenie, ie  kandydatka w  razse je j 
przyjęcia będzie zaopatrzoną w  odpowiedni* 
garderobę (bieliznę i ubranie), nadto będąc  pod 
siadali własną rościeł, Ł j. poduszkę i  przyj 
krycie, ? prześcieradła i  2 ręczniki ^ 

Fodame, udokumentowane powyfezym otf 
1—5 dowodam i należy wnosić do dnia 20 wrze ; 
in ia b. r. na ręce zarządu powiatowej szkołj; 
gospodyń w*j?iden w Albigowej.

Podania później wniesione nie będą uwiglęS 
dnione.

Niniejszem zawiadamiam PT. Publiczność: 
że zespół mój orkiestralny koncertujący dal 
wniej w Hotelu Pollera i Kawiarni Teatrall 
nej' obecnie zwinąłem — i że w pierwszy cm 
dniach września otwieram swój kurs n a u łj  
gry wiolonczelowej.

Zgłoszenia na Iekcye przyjmuję od godźj 
2-ej do 4-ej po południu.

Bolesław Kcpystyńsklj
Kremerowska 6, I. p.

cni hr. Gzermin, dauej ambasador turecki, 
poseł bułgarski, szef sztabu generalnego 
von Arz i inni dostojnicy. Tego samego 
wieczora odjechał Dr, Kuehknann do Bęą:- 
Iina,

NIEWYGODNE ZEZNANIA.1 f
Wiedeń. (Telefon .un). Na dzisiejszej roz

prawie o nadużycia wojskowe zaszedł cha
rakterystyczny wypadek. Szereg świadków, 
zwłaszcza dostawcy wojskowi usiłują pod 
rozmaitymi pozorami uchylić się od składa
nia zeznań. Między nimi jest taicie znany 
fabrykant Wetzler, który skazany został już 
raz przez sąd za dawanie prezentów pny  
dostawach.

PRZESILENIE MINIST. WE FRANCYI.
Paryi. B. Kor. Ag. Havasa. Minister 

spra® yrewpętrznych Malvy dyniisyouował.

' Pożar Kazania. -*>
Petersburg. R  kor. Reutera. Przy pożarze 

w Kazaniu wiele tysięcy ludzi zginęło łub 
odniosło rany.

Berno. B. Koń Dnia 21. sierpnia eksplo
dował- n* dworcu kolejowym w Kassmitt 
wagon z am unicją powstał pożar, który 
spowodował ekspŁoerę całego składu amu
nicji- Zdawało się. źe naetąpRo trzęsienie 
ziemi Wiele budynków jest uszkodzonych. 
Granaty i sarapnełe padały jak  desaca na. 
miasto. Eksplodował równie® rezorwoar na
ftowy t  200.000 funtów nafty. Było wiele o- 
fiar w ludziach t rannych. Ogień trwa! 86 
godzin.

N A D E S Ł A N E .

KURSA NiATURYCZNE
gimnazyalne, realne i seminaryjne, 

Kendet kknj Y i VI p tes. Ą  17&S 
Zgłoszenia: Kraków, Kmałieka 5Ł, B p. od 3—7g.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
Ora Juliusza Jastrzębskiego

otwarty przy ulicy Zwierzynieckiej U  13.

STANISŁAW RZEPCZYNSAI
amtryt

przetywsz} lat 79 opatrzony św. SakrsmeS- 
tinri, sasaęl w Panu dnia września 

1917 r.
Wyprowadzenie z wtok z domu żałoby L. 12
p n y  ul. Zwierzynieckiej na miejsce wieczne-
f p ąpcczynku nasłani w peaiedsiałek dnia 6 

l m. o godzinie 3 popołudniu, tia łrtóry-to 
smutny obrzęd stroskany bratanek z rodziną 
zaprasza Riewaycn, Przyjaciół, Kolegów Zmar

łego, Znajomych i pobożną Publiczność,

Naboifińsłwo żafobmi W
CKĘffawionem zostanie w* wtorek dnia 4-pT 
Wsm. o godzinie 9 rano w kośdełe OO. Fran
ciszkanów przed ołtarze* Matki Boskiej Cu

downej
Oatiraroh uviadomiaii ra» yM U, mii hylrh

■ Jua WrfifiI*ZeUad po*txeb»w, »Con«rd*« iw— M ,b —  1 
i n u ó r ,  pi. Szoepairti

wra— w a a « a g * B n
seassa,:*'

t
Za duszę ś. p.

mm mmm
b. Dynktwa Mdrfata techetano-drei— W|-

działu kra] o we ja, laMarza 1*AC r, y
amarłego w Zakopanem dnia 2C lipę: b. f, 

odprawiona będzie

_ M SZA Ś W IĘ T A ^  i
dnia 4 września b. r. o godz. 9 rano w*k^*^ 
ściele Bożego Miłosierdzia (ul. Felicyanek), 
na którą zapraszają urzędnicy Wydziału kra* 

jowego.
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Baliojjski Związek Nauczycieli

Tańców
zawiadamia P. T. Publiczność, U i  powodu 
ciągle wzmagającej *ię drożyzny od Siat, 
teraz dopiero podpisani postanowili pod
wyższyć opłatę za surs lekcyi minimalnie

(ta 40 koron.
Oskar Doenlng, Lsop. P. Doliński,
Dunajewskiego 5. Rynek gł. 2Ł

Zdzisław Gruszczyński, 
Jagiellońska I.

Karol Kowalski, Stanisław Saohs, 
Krzyża 7. 1785 Rlaesta 4

jjju mitr ■)*■«.wy-. aflt W  BAKOWE > 3 WraeSola m i ,  K ła . 207.

szkolneTorby
typu .Małgosia*, trwałe i nieprzem akalne, 

w cenie um iarkowanej, poleca

Liga Pomocy przemysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

Zamówienia nskutecznia aię natychmiaat.
W zory za zaliczką. 17*0
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WPISY UCZNIÓW
(od lat 6 — 14) 

do konwiktu, szkoły przygotowaw
czej i  pryw. gimnazyum realnego 

0 0 .  Pijarów w  Krakowie 
od 25 Sierpnia do 7 Września.

1518

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni Qjm n | Dv c 

patent, szybkowaru )Ullll|ilcA
w którym jo  tuj* »ię b u  nafty I spirytusu węglstu 
drwwiysu, kamiennym lub bryki.tam) i  zaśzl- 

wlsJtai *szez«śn*Mf npstn I kasztu. 1440

WYRÓB KJtĄJOWY. w
C m  oryginalntge .Slm pła
zu* a trwał*? prasowana] b ił

aby ł*iaxoej 6 Ł  10 k.
Da aabyeta w afclapnch tab 

w u lu w n n

mm
Hrftfw, tóiWIłBWta L 23,
Wysyłka pocztowa aa n il-  
u t ą  — •  krzach sztok opla
tała. Priy większych aamó- 

wira.ach atozowńy rabat.
teaknnii pak zaflUiu ktwal.

Dnia 10 września 1617 zostanie w woj
skowym szpitalu koni w Kobierzynie kola Kra
kowa około

500 KONI
wywołane po niskiej cenie 

w drodza llcytacyl sprzedanych.
Początek hcytacyi o godz. 8 rano. Li- 

cytacya ta przypuszczalnie trwać będzie 
2 dni. tyandłarze koni I paśrodnloy będą od 
kupna bezwarunkowo wyłączani. Udział w  li
cytacji mogą brać tylko d , którzy się wy
każą legitymacją dotyczącego starostwa 
lub komendy rejonowej stwierdzającą za
razem ilość zapotrzebowanych koni.
1741 Komenda Szpitala.

( r u p t u r y ) ,

I W  t a  i !
Cenniki darmo. m i

H . L  POLACZEK, Sambor II.

znakomity rolnik i hodowca, biegły admi
nistrator majątku,

poszukuje odpowiedniej posady.
Łaskawe zgłoszenia pod Z. S. do Admi

nistracji .Głosu Narodu*. 1747

Poszukuje się dla Zakładu wychowawczego

częściowej dzierżawy dworu 
lub zagrody wiejskiąj (fo lw arku)
złożonej z 50 morgów (w czem ogród 
warzywny, owocowy, pole, łąka i w*)
i  gospodarczeml zabudowaniami 11 ubl- 
kacyj mieszkalnych 10 do 12 w  akolioy 

Krakowa,
ale w pobliżu stacyj kolejowych łub w po
bliżu tychże, lako też blisko miast na nuli 
kolejowej Kraków - Kalwarya - Chabówka, 
ewentualnie Chabówka - Nowy S ą c z -Stary 

Sącz-Grybów.
Zgłoszenia zaraz za podaniem warunków dzierżawy 
I adresu strony w Administracyi .Ołosu Narodu 

pod .Dwór*. 1743

00S P 0D Y N 1
nezciwa, pracowita, w średnim wieku, 
znająca się na kuchni i gospodarstwie 
wiejskiem, posznkuje posady od każdego 
czasu. Zgłoszenia w Administracyi .Głosu 

Narodn* pod J. A. 17*8

NAUCZYCIEL
DOMOWY

dla przygotowania do egzaminów ucznia 
IV. klasy,

p o t r z e b n y  o d  t - p o  P a i d z i e r n i k a
do większego ziemiańskiego domu. 

Uprasza się zgłaszać pod adresem: Paplał, 
Kura zwę ki, p. Staszów, Obwód Busk, Króle

stwo Palskla. 1781

w Krakowie, Lelewela 1.14,
Udział* pożyczek wekslowych, hipotecznych, na kre- 
dyt budowlany pod warunkami przystępnym), oraz 
konwertuje długi i nabywa pretensye hipoteczne, 
przyjmuje wkładki aa c zrzęćność, począwszy od 
jednej korony 1 oprocentowuje je od dnia aastę- 
peego aż do dnia wypłaty po Vk*io, przy dłużej 
trwałych większych lokacyach po os/t 1 opłaca nor

malny podatek rentowy a własnych fuadnszów. 
Przewodnią Ideą kasy jest zwalczanie lichwy kredy
towej, spieszenie z pomocą katolickim właścicielom 
realności w potrzebach fl ta  azowych I ratowanie ich 
przed utratą twych raalneżel w krytycznych chwi
lach 1 w tym kierunku w czasie swej sześcioletniej 

pracy wiele już zdziałała. 860
Dyrekcya Kasy udziela wszelkich informacyj w upra
wach n zakresu właścicieli realność! I finansowych 

w godzinach od 10 do i  w południe.
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W okręgu przemyskiej Komendy wojskowej odbędą się 
licytacye koni w  dniach 6 1 7  września b. r.

6 września b. r. o godzinie 8 rano w  koszarach 
kawaleryi (Reit. Schfitz.-Rgt. Nr. 3) w  D ę b ic y .

7 września b. r. o godzinie 8 rano w  koszarach 
(Schwarzische Kaserne) przy .końskiej rezerwie* komendy 
prfemyskiej W Przemyślu.

Udział w  licytacyi mogą brać tylko ci rolnicy a wzglę
dnie właściciele dóbr, którzy wykażą się legitymacyą doty
czącej władzy politycznej lub komendy rejonowej.

1749
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Msjąe Inwentarz

j t ó t  i f f i r o
f ltró c h  fo lw a rk ó w  

w dobrej cierni po 100 
do 860 Morgów w zacho
d y  i środkowej Cłallcy?. 
Zgłoszenia dia J.K. przyj- 
taiłją 4  Hopcas I A. 8a- 

knuonows w Srakowla. 
1748

M
h u m a n is ta

peszukuje w Krakowie sta- 
rago zajęcia s płacą 800 
kor. mbśstęcznic. Zgłosze- 
aśL pisemne pod .Praca* 
frzyimuje Admlnlstracya 

.Ołosu Narodu*. 1744

M l i
mm M i t

polecai 1740
Ksłęparala KatoHoka 

Ora Wł. MUkowatfego
V Krakowie, Ffcryaftsfca 1.

•dpadkl sukna, jedwabiu, 
aajmnlejsze Odpadki futer, 
papier gazetowy I odpadki 
papierowe, kupuje po raj- 
yyiazych cenach LBottar, 
KwWar, ul. Krakowska 40, 

Tal. 1449. 1788

I # ia  pry tóoryoh
poszukują dwie Inteligen- 
tao panienki. — Zgłoszenia 
do Admln. „Ołosu Narodu* 

pod .Panienka*. 1694

„TRĘDOW ATA*
powieść Mniszchówny wyj
dzie w naw. iryd. ż koń
cem b.r. w cenie 13 K. Kto 
chce zapewnić aoblo egz. 
alech aadeszle zadatek pod 
adr. Księgarni Polskiej, 
Krak4w, ulica Sławkow

ska 3. 157#

509 Koron
zapłatę Jeżeli mój niszczy
ciel nagniotków ,R 1A- 

BALSAM,

J
nte usuale 
w przecią
gu 8 dni 
bez bólu 
eagniotkj  
1 brodawki 
Cena słoika zaopatrzone

go listem gwarancyjnym 
Koron 175, — 3 słoiki. 
Koron 4*50, — 6 słoików 
Koron 7*50. Setki podzię
kować i listów możemy 
okazać. — Komsny, Kassa 
■W«nr, Poheftsa 12. 1435

W O Z Y  G O S P O D A R C Z E

HojesoŁ Centrala Handlowa
Kraków, Sławkowska 1 

(Oddział rotnlczy) poleca:
Ptugl 

Brony 
Obsypnlkl itot
HłacarnierfOznc I kieratowe.

Urrądnlk
stale osiadł) w Krakowie, 
poszukuje ed 1 peśdzisr- 
alka w sąsiedztwie plant 
słonecznego alaszkanln 1 8 
da I  pokoi zo swykłym 
komfortem. O wiadomość 
uprasza zię ul. P. Micha

łowskiego 4, L p. 1784

C. k. fabryka maszyn rolniczych 
w  Oświęcimiu

poszukuje:
T samodzielnego magazyniera,
T werkmlstrza dla machanicznaj stolarni I ko- 

łodzlejnl,
1 warkmlatrza dla dlusarnl I kuźni,

po zatem
fluaarzy, monterów, kowali, stolarzy I kołedzlel.
Aprowlzacya zapewniona. — Oferty należy bezzwło- 

oznlt skierować wprost do, D yrekey i fa b ry k i .

Wydmuchanki z jaj,
łupiny włoskich orzechów,

kupuje do ozdób ńa drzewko

Liga Pomocy przemysłowej.
Informacye co do jakości i ceny od 

4—6 wieczorem 1002

J E R R Y “ S ł *

pofliuo prania. I i i f  1 1 Inistentwa rolnictwa Iniown,

Buczkowice przy Mżihr. W eisskirchen.
I  Centrala: WledeA IV., Schwarzenbergplatz 15. gwCI
W 8 g B g a M 4 a B w g » B » H a a a w m g n M B M M B M g g r a iB j^ '

instytucyn handlowa
poszukuje 1732

kierownika dla działu bławatnego
I odpowiedniem teoretycznen? I praktycznem wykształ- 
(taniem, ko znajomością języków, w aile wieku, wolnego 

od wojska, poiskiej narodowości.
Znoszenia z dołączeniem curiculum vitae, odpisami 
świadectw i podaniem referencyi należy przesyłać do 

Administracyi .Głosu Narodu* pod znakami E. K.

J ta ic ry k a k s k l*

Onptraia Umowę
Centrali dla Oallcyl 
Bukowiny 1 Króle- 

stwa Pelskłego

Iraków Ftoryańwa 28
Tel. 1410.

ZIEMNIAKI
kapustę głowiastą, marchew \ buraki Jadalne

w większych Ilościach zakupuje
n a  podstawie zezwolenia c. k. Urzędu żywnościowego

B A N K  ROLNICZY
c. k. " "  1 „ Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie

Kopernika 5. t ^ 1

1438

Obrazy oryginalne wybitnych artystów
Reprodukoye z polskiej 1 obcej aztukł, 
treści religijnej, patryotycznej
Druki gospodarcze, druki parafialne. Ta 

pety — w dużym wyborze. iwo
m  KBKKOWK weflłag akwarel 8. Taułora IJ. Ma.

Z .  K U T R Z 5B A
Kraków* ulica Wiślna 1.11.
Na większą skalę prowadzona od 25 lat

F aW a wyroMw i i e ń l « Mm
■ Hcsną doborową klientelą miejscową I zamiejscową 

g powodu stosunków rodzinnych I wyjazdu

DO ODSTĄPIENIA 1,97
Ogłoszenia tylko pisemne pod adresem:

Zakład rytowniozy St. Czapliokiego, Kraków, firodzka LI.

TANIE RESZTKI!
Z TKALNI JOZ. BARTOS

Dobruskd 24. Czechy.
■\lennik płócien, barchanów, flanel, aksa
mitów, materyi damskich wełnianych, 
jedwabiu i męzkich materyi za darmo. 

Próbki po nadesłaniu 50 hl. naprzód. 
Resztki za zniżone ceny. Te się nie wzor- 

kuje. 1211

I

Centralne Biuro Wydawnictw N. K. N. — Kraków.
ni. fiofętria L. 23. partor.

Prześliczna, prawdziwie artystyczna r e p r o  d u k e y a  
słynnego obrazu Jana Matejki

„ P O L O N I A "
Wydanie aa doskonałym papierze krajowym, form. 40X56 tm. Ł  S*-  ̂
Wydani* wytworu* na przeanlm pap. holenderskim 60X70 cm. K 10*—

M E D A L I K  L E G IO N O W Y  Z  M A T K Ą  BOSKĄ
Piękni* wykonany madallk pamiątkowy ■ wizerunkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej I orłem Ugionowym, Napis .Boże zbaw Polskę 1914— 

1917, srebrny, cen* K 1*50.
Do nabycia wprost w Biurze pod podsnyra adresom, dalej w Bklopi* 
Ligi Kobiet, Kraków, bL Wlślaa L. 4, we wszystkich Instytucyach N. 
K. N. w całym kraju: Powiatowych Komitetach Narodowych; Ligach 
Kobiet; wreszcie lepssych handlach dewóoyonallów; handlach galante- 
tyjnycn I papierowych. — Odsle aiema wysyłamy u  «awladoml*ni*m. 

Poaaukujemy odsprzedawców aa korsystnych warunkach.
■ E  1508

ru ta  mu M i n i t a —

W skhtćk reskryptu c. k. Ministerstwa rolnictwa 
L. 88757 z 22 8 1917 sprzedaje się do siew u orygi
nalne zboża Mikulickie:

Ostkę raikulicką oryginalną rodowodową 
Białkę 
Łozinkę
Żyto Mikulickie wczesne
Cały tegoroczny zbiór w ilości około 1372 wagonów jest 
już zamówiony i dalszych zamówień nie przyjmuje się.
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Hodowla zbóż Jerzego Turnaua
w MSkullcagh p. Kańczuga. 17481

r o l n i k
g akademtekiem rolniczem wykształceniem oraz handlo- 
wemi wiadomościami ze znajomością języków, polskiej 
narodowości, w gile wieku, wolny od wojska, ooszy-

kiwany n t

kierownika oddziału dla handlu rolniczego]
przez poważną instytucyę.

Zgłoszenia z dołączeniem curiculum vitae, odpisami świa
dectw oraz podaniem reterencyi należy przesyłać do 

Administracyi .Głosu Narodu* pod znakami E. K. ,
kei;

Nfiiiidem  Wydawnictwa „Ołosu Narodu" 8p. * ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y o i y A s k i .  i*-*1‘Dirtltórfiia „urosu NŚrSidii" w Krakowie pod zarządem Romana. Ferka-

^


